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Czas odnowić przedpłato!
„DZIENNIK POLSKI"

2  wychodzi

razy dziennie
P R E N U M E R A T A

u  dwa wydania dziennie wynosi:

we Lwowie miesięcznie 1 zl. (2 korony)
( n  dwuri iową przesyłkę do domu dopłaca się 60 hal.);

PS. prowincji miesięcznie l d  25 ct. (2 k. 5 0  h.)
(z dwurazową przesyłkę 3  korony).

Przy BZIENNIKU POLSKIM prenumerować można

„BLUSZCZ1
n a jltp s t pismo ilustrowane dla kobiet, X  dodatkiem 

mód najświeższych i tablic krojów. 
BLBSZGZ kusztuje kwartalnie:
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Kościół katolicki a rozwód.
L w ó w  10 stycznia 

O d  cs v ii. wybuchu sk a n d a lu  królewsko- 
sa sz ie jO , p r a s a  niemiecka, zwltszcza pro testan
cka i żydowska, odzywa się ustawicznie z przy
puszczeniem, te papiet u d z i e l i  swega pozwo
lenia na r o z w ó d  n a s tę p c y  tronu z w ia ro ło 
mną ks Ludwiką, te  przeto w następstwie tego, 
czy on, czy ona, czy wreazcie oboje będą mo
gli zawrzeć nowe śluby małżeńskie. Przypu 
szczenię to jest oczywiście najzupełniej b ł ę d n e !  
Wedle nauki i praktyki katolickiej, związek mai • 
żeński zawarty legalnip, nie może być nigdy 
rozerwany — n a w e t  p r z e z  p a p i e ż a .  — 
chyba tylko przez jedaę śmierć!

Kościół katolicki u waż- nierozw.ą lalność 
m ałżsńitwa, jako p r z y k a z a n i e  C h r y s t u s a ,  
który w tej mierze wyraźnie o rtek i: ,Go Bóg
raz połączył, tsga człowiek nie powinien roz • 
łączać*. Kiściól nie przyznaje przoto ani p a 
pieżowi, ani żadnej władzy iismskiej prawa do 
rozłączenia legalnie zawartego małżeństwa i do 
zezw d-nia na ponowny związek małżeński. Bo 
z przykazań boskich nie może zwolnić którego
kolwiek śmiertelnika choćby najwyższy autory
tet ziemski! I jakkolwiek jtapież może, wśród 
danych okoliczności, zwolnić kogoś od wszyst
kich ustaw k o ś c i e l n y c h ,  to jednak od przy 
kazań boskich nigdy 1

Uprawnienia do rozwiązania legalnego m il- 
żeństwa, nigdy nie uzurpowali sobie papieże; 
przeciwnie, żądania tego rodzaju odrzucali za
wsze z całą stanowczością. Znany w tej mierze 
jest zwłaszcza wypadek z Hanrykiem V III, kró
lem Angtji... Więc też i w danym wypadku w 
takso  ij', nie może być ani mowy o tem, aby 
za swego życia, czy to saski następca tronu, 
esy jego grzeszna małżonka, mogli za współ
działaniem. lub przyzwoleniem kościelnem wejść 
w nowe związki m tlżińsaie. Go do księcia Fry
deryka Augusta, to jemu podobno ani w gło
wie tego rodzaju zamiar mu powstał. Gdyby zaś 
ks. Lud*MKa, po cywilnym rozwodzie ze swym 
mężem, wyszła istotnie za mąż za swego fawo
ryta F-enruze, to ,m#lżeństwn* jej byłoby w 
0 ’zaeh Koćeif ja kntrlirkiegn. niczym innem j»k

(8>
K A Z IM IE R Z  G L IŃ S K I.

W Babinie,
Powieść i  pierwszych lat Rzeczypospolitej 

Babińskiej.

Pan H .ac jn t otarł pot z czoła, cmoknął, 
feljant złożył i, patrząc na milczącego Żegotę, 
edeiwal się:

— Co waćpan na ta?
— Ano — zapytam was, boście jako człek 

letni i bywały, więcej odemnie wiecie, czy i dzi
siaj historje podobne, u nas, w Polszczę, przy
trafić aię mogą?

— 0  jej ? — zawolsl Rupejko. — Jeno ła
cniej taką Zifirę, niż takiego Józefa nadybiesz, 
bo, bo... (Tu obejrzał się, głos ściszył i na 
ucho Żegocie szepnął): sam waćpan przyznasz, 
że durań był!

Podstoli podniósł się szybko i jakby zasły
szał coś, ku drzwiom pomknął, za klóremi coś 
zaszeleścialo lekko i jakby pierzcbnęlo. ? » o ta  
cały korytarz przebiegł, ale nic a nic nie zau
ważył; do alkowy wpadł — cicho było i pu
sto; to go zaniepokoiło okrutnie; więc do sza
tni żoninej wsunął się, gdzie zastał jemość mci 
żonką swoją, jakby stropioną esy pomieszaną, 
wsuwającą do rąk Malgos: kawałek toruńskiego 
piernika.

— Znowu wikt! — zazgrzytał w duebu, 
ais pohamował się; jeno, widząc Kasieńkę od
wróconą plecyma i bakalje pannie służebnej d a 
jącą, eswał się z progu:

— Go asindzka w ten tłómok pchasz i 
pahaac ciągiem?

tylau... wiaroł m stwim, cudztl.istwem (sit vtnia  
verhS) w perm mencji. Kościół kat l i cki  uznaje 
jedynie separację małżonków — a ihoro et 
mensa — jeśli, jak w tym wypadku, pożycie 
ich wspólne stało się czystew niepodobieństwem.

Papieże zdawien dawna woleli raczej na
rażać się potentatem  rozmaitym, aniżeli zbo
czyć od przykazania Chrystusa w tej mierze. 
Gdy w IX. w. np. król L atar odtrącił od siebie 
prawowitą mrłzonkę swoją, papież Mikołaj I. 
wystąpił w obronie praw i honoru ueszczęsnej 
kobiety. I wszystkie wysiłki ówczesnych polity
ków, niezdołały zachwiać stanowczości tego na
miestnika Chrystusowego. Przyszło aż do tego, 
ie brat Lotara, ces. Ludwik I I ,  na czele wojsk 
swoich zdobył Rzym, hordy jego splądrowały 
wieczne miasto, bezcześciły, mordowały mieszkań
ców i duchowieństwo — lecz mimo to papież 
Mikołaj nie uląkł się najiźJżcy i nie ustąpił od 
zasady. Schroni s ę  był do kościoła św. Piotra 
i w nim, oblęgany przez wojska cesarskie, spę
dził dwie pełne doby bez pożywienia u grobu 
AposWów — wreszcie zwyciężył.

Podobnie też, jak on, odnieśli w później
szych wiekach zwycięstwo: Grzegorz V. nad 
królem Robertem, a Urban II nad Filipem 
we Francji. A gdy w XIII. wieku król Filip 
August, potężnieiszy jeszcze cd swych poprze
dników, używał wszystkich wysiłków, aby (.nie
wolić papieża do udzielania mu rozwodu z p ra
wowitą małżonką jego, Iagelborgą, wtedy wielki 
papież Innocenty III. przemawiając jakby w 
imieniu wszystkich papieży przes ł ści i przy
szłości, napisał do niego te pamiętne sław a: 
.Ponieważ z laski Bożej żywimy silną i nie
zachwianą wolę, aby nigdy nie rozstać się ze 
sprawiedliwością i prawdą — a to ani pod 
wpiywtm próśb lub darów, ani miłości czy 
nienawiści — więc nie zaprzestaniemy kroczyć 
dalej drGgą naszą królewską, nie slamając się 
ani na prawo, ani na lewa, a s ą d z ą c  baz 
względu na osobę — gdyż Bóg sam nie uznaje 
osoby*...

Tym zasadom pozostali papieże po dziś 
dzień niezłomnie wierni — gdyż nie uzurpują 
sobie wcale ^władzy boskiej*, jak to n iejedio- 
ti ie z przekąsem innowiercy wyrażać się zwykli. 
Klemens VII z bólem serca patrzył na to, jak 
stara  kraina katolicka odpadła od Kościoła. Lecz 
pozostał nieugięty woflec natarczywych uro 
szczeń Henryka V III1 A już w niczem zgoła nis 
imponują ni kościołowi ni papieżowi te wrzaski 
modernistyczne c tz. .wolnej miłości!*... Wie
dzą bowiem dobrze, że właśnie w bezwarunko- 
wem utrzymaniu n i e r o z w i ą z a l n o ś c i  mał
żeństwa, tkwi najpewniejszy lek przeciw temu 
złośliwemu wrzodowi na ciele now< żytnych spo- 
łecziństw, zwanemu przez doktrynerów... wolną 
miłością.

Uwagi powyższe cytujemy z tak katolickie
go par excellence i arcypoważnego pisma nie 
mietkipgo, jakiem jest obok berlińskiej Germa- 
nji i wiedeńskiego Yatertandu, znana ze swych 
sadów sprawiedliwych i niezswisłyih Kolnische 
Yolkszeitung. Autorem tego artykułu był też 
niewątpliwie jakiś wybitny kapłan,1 lub uczony 
prawnik kościelny.

List z Wiednia.
W l k d t ń  9 stycznia. 

(Ugoda z Węgrami zapewniona. — Porządek 
dzienny ,zby. — Cukier a Czesi. — Galicja 
woib c ustawy cukrowej. — Ustawa wojskowa. — 
Probierz sanacji. — Ostateczne rozstrzygnięcie).

Ugeda z Węgrami, w noc sylwestrową mię
dzy rtsdstn i »ai»»rt®, heł.wfir-ookown jp«ł: ?.»ne

Kftsicńsa eię z«£muia i sauczyia mężowi 
na szyję.

— O, źle! — pomyślał pan Zrgota.
Ujął ręce żonine i od szyi swojej odiął, a 

gdy ona znów się przygarnąć do niego chcia
ła, rzekł głosem, w którym drżenie lekkie czuć 
było:

— Nie dawaj-no asindźka pierników Mai 
gosi — zaszkodzić mogą.

Kasifńka srebrnym śmiechem prysnęła.
— K«siu'eńko! K asiu k ń k o !— rzekł powa

żnie pan Ż gota. — Ja na piernikach znem się!..
Odsunął bardzo lekko małżonkę c d 9iebie 

i wrócił do pozostawionego samotnie Rupejii.
Kasieńkf. z nieulecialjm jeszcze uśmiechem 

na U9tach patrzyła na odchodzącego męża i pa
na : ale powoli uśmiech znikał, brewki ściągnę
ły się, rysy surowy wyraz przybrały, nagle 
krew, jak plomię, do twarzy uderzyła, msle piąst
ki zacisnęły się gniewnie i gdy pan Żrgota znikł 
w wąskiej szyi korytarza:

— Dobrze ta k ! — zawołała, — niech i mnie 
zaszkodzi!...

To mówiąc, dobyła z szafy powręcznej 
piernik okrutny i rozkazując dziewce usiąść obok 
na zydlu, zaczęła smakołyk troszczyć niemiło
siernie, zw raraiąc się raz wraz do miarkującej 
się jeszcze Małgosi.

— Jedz, Małgoś! jedz, ani py ti.j! ., Dobrze 1 
rozchoruję się i ja — rozchoruję się, umrę... i 
pocho—pochowają mnie... w grehie!

Tu Kasieńka w głośny płacz wyburbnęła, 
mimo to nie przestawała białemi ząbkami gryźć 
piernik, na który łzy słone padały i z miodową 
słodyczą mieszały się.

Tymczasem pan Żegota z szaty gdańskiej 
dwa dobył pubary, gąsiorek zieleniaka postawił 
i przepił do Rupejki.

— Gzy jejmość nie pokazująca się jest dzi
siaj? — odezwał się pan Hjacynt.

wmoną. Potrzeb; ugody odczuw j* t  k g'ęaoau 
W9zy-tkie produkujące koła monarcbji, że — ab- 
stracbując nawet od konieczności pań9twowo- 
politycznej — nic obal ć jej już nie zdoła. Rze
czą zwaśnionych grup parlamentarnych będzie, 
nie dopuścić do tego, by aktywowanie ugody 
połączonem było z naruszeniem praw kons'yru- 
cyjoych, ale rząd, który zmuszony koniecznością. 
jedn :k  by się w tym wypadku zsw&bał, wziął
by ciężką na siebie wobec państwa odpowie
dzialność.

A nie idzie tu bynajmniej o ugodę byle 
jaką. Dziś publiczną już jest tajemnicą, że rząd 
austrjacki zdołał w żmud Tych pertraktacjach 
znaczne tryskać korzyści, rzeczowe względy więc 
bynajmniej przeciw ugodzie przemawiać nie 
będą.

Porządak dzienny izby poselskiej ułożony 
został w ten sposób, by stronnictwa miały d-ść 
czasu do zastanowienia się. Wiadomo, że Niem
cy, jako condiiio sine ąua non sw.’ga w konfe
rencjach udzialj, stawiają żądanie, by podezss 
kuuferencyj nie objawiła się w izbie obstrukcja. 
Siło więc o to. by na pierwszy plan wysunąć 
sprawę, którą Czesi — nie angażując się na 
przyszłość — jednak od obstrukcji wyłączyćby 
mogli. Taką sprawą jest konwencja cukrewa. 
Żadna sprawa, jak ta, nie jest dia Gzec-bów tak 
ważną, żadna nia sięga tac w głąb iyw itaycb 
interesów całego kraju. Cukier w życiu ekrno- 
micznem Czech, odgrywa większą jeszcze rolę, 
aniżeli spirytur w Galicji. Odliczają, że trzy 
czwarte postów m sz ieb  (» tak samo i postów 
niemieckich z Czerb) ma nawet osobiste w taj 
spraw.e interesa. Jeden cukier produkuj?, drugi 
rafinuje, trzeci hoduie buraki, czwarty dostar
cza maszyn, piąty doije cukrownikom kredyt, 
szósty handluje cukran  itd. Rz«cz więc jasna, 
że Ctesi metylen mogą, ale nawet muszą wy
łączyć tę ustawę z pod obstrukcji. Z tego zaś 
korzyść podw ójna: Po pierwsze dlużsii, rzeczo
wa dyssusjs 9<nuowi zawsze pożądaną przy
grywkę da dalszej sesji; po drugie, przynajmniej 
na czas trwania korfarancji ugodowa], niebez- 
pieczestwo obstrukcji będzie usuaięiem. Obok 
trg.j i względy czysto rzeczowe nakazywały wy
sunięcie taj ustawy na plan najpierwszy. R aty
fikacja konwencji brukselskiej nastąoić musi 
najpóźniej dnia 31 stycznia b. r., bo w przeci
wnym razie Anglja obłoży cukier austrjacki 
cłem karnem. Twierdzą wnrawdzie ze strony 
austrjackiej jednostronnie, że b»z podpisania 
ratyfiiecji, Austrja mieć będzie wolny import 
do Anglji, skoro obniży do 6 franków swoje 
cło na cukier, ale twierdzenie to jest co najmniej 
spornem. Pewnem taś  jest, że w takim razie 
Austrja nie byłaby reprezentowaną w między
narodowym sądzie rozjemczym, jaki aktywowa
ny będzie w Brukseli.

Nawiasowo dodaję, że Koło polskie ma 
w tej sprawie ważną r . sję do spełnienia, bo 
od rozdziać indywidualnego kontyngentu, zale
żeć będzie byt i przyszłość naszego młodego 
przemysłu cukrowniczego. Wymagania naszych 
cukrowników są z pewni śeią skromne. Nie żą
dają oni nawet przekazania im calaj konsum- 
cji galicyjskiej, bo z kensumeji, która wynosi 
około 280.000 metr. cetaarów rocznie, p re ten
dują tylko do 180 000 cetnarów

Po sprawie cukrowej staje na porządku
dziennym drażliwa ustawa wojskowa. Ta wła
śnie ustaw i będzie pn bierzem sanacji parla
mentu. Jeśli izba tę ustawę uchwali, przesila
nie będzie zażegnane, przynajmniej do czasu. 
Rozumie się. że sanacja będtie wtedy tylko zu- 
pelDą, jiśli Czesi na podsUwie wyn-ków kon- 
freac ji, zasadniczo od obstrukcji odstąpią.
U h»*lenie wyiatfrnwe ta^że ust* wy wn sko-

N e dom aje, ale to prze,dzi*! ja iu  zwy
kle u niewiast, termina tóżne przychodzą...

— Dobre wino — uuu... — przeciągnął Ru- 
prjso, 9tnskując.

— Niezgorsze, z krakowskich piwnic... Ale 
wiesz co, panie H acyncie, że to rzecz udatna 
ten .Żywot* pana R e ja? ..

— M iracu la !... Uuu... jak w łeb idzie!...
— Powiedzcie no mnie, pan e Hjacyncie, 

bi ć to, jako człek bywały i letni...
— W aćpan po raz wtóry (letni* powta

rzasz... Uuu... jak w łeb idzie!. .
— Zawżdy 9tarsiy nieco odemnie i więcej 

wiedzący... — c!ągnąl Żegota.
— To s'ę widzi, — potwierdził Rupejko 

i znowu łyk pociągnął.
— Powiedzcie-no mi tedy, — mówił dalej 

Żegota, któremu także zieleniak do łba poszedł 
nieco, — gdyby taka Zefira na innego Józefa 
natknęła się...

— To waćpan nia wiesz coby byłol — 
przerwał Rupejko.

— No, w iem ; ale co małżonek takiej pani 
Zefiry, dowiedziawszy o jej inklinacji dn złego, 
uczynić powinien?

— Prsć, p rs ć ! . .
— Z»firę czy Józefa ?
— Wszystko jedno, tylko prać!...
— Z Józefem, ja naprzykład i dwóch mi

nut nie gadałbym, jeaobyra sprał t ik  uczciwie, 
że Wszyscy Święci w niebie o tamby wiedzieli... 
ale białogłowę?..

— Prać!
— Dobrze tak waćpauu mówić, któryś w 

kawalerstwie czas przepędzili nie miłował nigdy... 
Ale-ci, gdy mąż małżonkę swoją miłuje, gdy jeszcze 
nic złego nie uczyniła, jeno. , może zamyśla...

— To właśnie prać!
— Waćpauu głowę zieleniak zakręcił i, jak 

sroka, wciąż jedno i  jedno powtarzisz!...

wej, DyiuDy tylso t ryumfem chwiU, Do saor by 
przy pierwszem czytaniu ugody jednak obja
wiła się obstrukcja, rozwiązanie izby, z dalsze- 
mi tegoż konsekwencjami, stanie się znów ko
niecznością. (r)

Z obozów lutowych
(Ks. Stojalowski i  jęto wydawnictwa. — Piel
grzymka do Jeruzalem. — W yisze zagadnienia 
narodowe w pojęciu ks. redaktora. — W ytrwa  
lośó moskalefilalca. — Sprawa publiczna, czy 

osobisty interes ?)
Po niefortunnej, bo przerwanej w połowie 

dregi wycieczce do Jeruzalem z meszczęs tą 
lampką, ks. redaktor Stojalowski osiadł znowu 
w Bielsku i k r o p i  swe baranki Wieńcem i 
Pszczółką, W .gazetkach* swych dlngo i sze
roko wyjaśnił przedewszystkiem, jak się to  sta
ło, że tik  mozolnie zorganizowana pielgrzymka 
nie dotarła do Palestyny i w końcu zapowiada 
pitigrzymkę nową, która nastąpi w lutym i już 
naprawdę dobije się do Jeruzalem, .gdzie bę - 
dtie wiosna najmilsza*.

Obok tej sprawy rtewocyjnej, ksiądz reda
ktor nie spuszcza jednak z oka spraw świeckiej 
natury. Zajmuje go pizedewszystkiem bardzo 
żywo sprawa obesłania przez Polaków wystawy 
wszechsłowirńskisj w Petersburgu, zapowiedzia
nej na r. 1904 Jak wiadomo, nawet K raj p e 
tersburski, dzuła.ący w środowisku tych spraw, 
wyraził się, iż stanowisko Polaków wobec wy
stawy posiada , bardzo wieL skomplikowanych 
kwestyj* i nie wypowiedział jeszcze swej o iaji, 
radząc wyczekiwać. Ks. 3'ojaiowski jednak 
zwalczył już wszelkie pro i contra i stanowczo 
oświadcza się za obesłaniem wystawy. W ysta
wy — rozumuje on w nr. 51 swych .gazetek*
— wywierają ogromny wpływ na rozwój prze
mysłu i handlu, wzięcie zstem przaz Polaków 
u iziału w wystaw e cgólno-słowiańskie], o ra ło 
by dia na9 doniesie znaczenie właśnie z tego 
powodu, że zwróciłoby uwagę różnych krajów 
na nas i dźwignęłoby którą z gałęzi Drzemyslu*. 
Która galęź galicyjskiego przemysłu m ogliby 
zdobyć sobie przez wystawę zbyt do Rnsj5, k». 
Stoj. nie wymitnia. Natomiast stwierdza, że 
pomiędzy Polakami istnieją dwa przeciwne p rą 
dy, co do obesłania wystawy i iLaei przeciwni
ków, zarzucając, że .chodzi im jedynie -P krzy- 
kartyo  i o sw obodęjjjadan ia na Ros*e, a nia 
o debro kraju*. .W łościan — kończy były ko
respondent Warszawski-go Dnicwnika  — ta 
sprawa bezpośrednio nie dotyczy, ponieważ n 
wystawę nie m ają co posyłać, ale jednak nie 
zaszkodzi ;m zntć przebieg w y ż s z y c h  z a g a 
d n i e ń  n a r o d o w y c h * .  W tych oatatuich 
słowach przyznaje ksiądz-redaktor, żs kwest a 
obesłania wystawy wszech^owiańskiej nosi je 
dnak na sobie nietyUo cechę niewinnego interesu 
przemysłowego, ale także .wyższych zagadnień 
narodowych*.

Wogóle moskalofiiizm ks. Stojalowskisgo 
występuje coraz szczerzej i odważniej. W każdym 
zeszycie rwrgo Wieńca-Pszczółki omawia on 
tę kwa9tję bądź w osobnych artykulikach, bądź 
też przygodnie, przy poruszaniu 9praw innych. 
Zdaje się, że księdzu redaktorowi dodały bodźca 
wypadki wielkopolskie i bałam utne z schowanie 
się niektórych pism poznańskich. W numerze 
50-tym ks. Stojalowski występuje nawet ostro 
przeciw tym, którzy nie ufają rządiw i rosyj
skiemu .O ddaw na—pisre on w swym artykule 
Polska i Rosja* — zrozumieli już ludzie bez
stronni i o przyszłość Polski szczerze dbający, 
żs n*e wszystko zlato, co się świeci, a więc, 
ze dla Polaków i Polski niema spodziewanego 
srezęśriii w Auttrii, a niems znowu

— Ucz i-*y nai oj — me prztczt;! W h o  
idzie i wigoru pedałom doda e... Ale... Pod' 
nieś mnie acan, bo sim  nie wstanę... a mam 
jeszcze...

Tu mrugnął jednem okiem.
— Rozumiesz?... Krakowianeczka, niech 

ją grom spali! że i Józef żydowin głupimby nie 
był, ujrzawszy ją... Podtrzymaj mnie, waćpsn... 
Szelmy schody się kręcą, a poręcz ucieka. Uuu
— dobre wiao! w łeb idzie, a wigoru pedałom 
dodaie.

Zeszedł ze schodów, prowadzony przez pa
na Żegotę, w sieni pożegnał, poły żupana za 
pas włożył i, stukając pałicą, ku bramie grodz
kiej skierował się.

Podstoli wrócił do siebie... ale zaledwie 
próg izby przestąpił, stanął jak wryty.

11.
Jako Sztwadło nie jest dziwadłem, a Małgosia, 

piernik zjadhzy, na w ywiady poszła.
Przy stole, obrócona plecyma do wcho

dzącego, s rdziała figura jakaś i popijała wino. 
S.eroki płaszcz i  kapturem okrywał ją całą, 
cień zaś przez płomień lampy na ścianę rzuco
ny, wjogromnil okru>r.je i w jakiegoś nietope
rza : mienił. Pan Źrgota zrazu myślał, że to 
wanory, z przepitego mózgu unosrące się, w ta 
kie ukształtowały się dziwaio, ale po 9umien- 
nem zbadaniu siebie, zauważył, że pijaoy nie 
byl, a figura raz w raz przecby'ała gąsiorek, 
dzwoniła w 9 kletieę, smakowała zieleniak i wy- 
debytemi z szafy bakaljami, których przed tem 
na stole nie było — raczyła się. Podstoli prze
tarł oczy, ale widziadło me znikło; chiząknął, 
ale zdawało się, że persona owa nie dyszała 
chrząknięcia; stuknął tedy raz i drugi obca
sami o podłogę, ale gość nieproszony i na ta 
nie zważał, zieleniak pił, a bakalje zajadał...

aitsc^zęscia w R  s.i* .. ,Paunętdjm y. 2e R o
sjanie są Słowianami i że, m'm > wszystkiego 
co zaszło, orzyjdzie do porozumienia między 
nami*... ,U  nas, w G licji, jednak nie zaraz 
to nastąpi, bo jedni nie mają odwagi piseć 
prawdy, drudzy są bezmyślni. W niektórych 
redakcjach siedzą albo 9tarzy powstańcy, albo 
jakieś zbiegi z Rosji, więc galicyjskie pisma — 
dmą jeszcze, acz z lekka już tylko, w stare 
dudy antirosyjskie*

Poza tą  .wyższą polityką*, Wieniec-Pszczółka 
bardzo żarliwie polemizuje ze s zejalistami 
i Nem cam i w okręgu bialsko bielskim, którzy 
istotnie zasługują na eoitety, jakich im nie 
?z zędzi pełen tem peram entu ksiądz redaktor. 
Ta obrona zachodnich kresów naszych przed 
nawałą międzynarodowców i Wszecbniemców, 
jest bezwątpienia uznania godną, jeżeli... bo 
wobec ks. Stojałowskiego bywa zawsze .jeżeli*... 
jeżeli żarliwemu obrońcy rozchodzi się istotnie
0 narodowość ludu, a nie o wytworzenie 9obie 
twierdzy dla osobistych celów swej ambicji
1 — warcbolstwa. Ksiądz-redaktor dostarczył 
już tylu dowodów na fakt, iż zawsze i wszędzie 
siebie tylko i swego szuka interesu, że nawet 
i w tym wypadku trudno oprzeć się obawie, 
ażali to nie szczur, co lezie na ołtarze najświę
tszych ideałów i pragnie prawić nabożeństwo, 
aby następnie zjeść — świece.

ro-
iłu-
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Z Wielkopolski.
(M  m sterstuo n a  Polaków. — Głosy prasy o 
tym  projekie. — Nadzwyczajne dodatki d'a  
urt ędników i  nauczycieli w Księstwie t I rusach 
zachodnich. — Subwencje d!-a niemieckich tur- 
mrów, — Strach rządu przed wiecem narodo

wym we Lwowie).
W szeregu eksterminacyjnych planów rządu 

pruskiego, wymierzonych przeciw Pulakom, 
pierwsze w tej chwili miejsce zajmu e pomysł 
kreowania osobnego ministerstwa dla Poznań- 
skiegu i Prus ztcbudaich. Oddawna nie było 
tajemaicą, że bakatyści marzą o utworzeniu ta 
kiego m inisterjtwa polskiego, oczywiście n ie  
ministerstwa d la  Polaków (jak ono istnieje w 
Wiednia), ale ministerstwa n a  Polaków, któ- 
reby ześrodkowalo całą akcję rządu przeciwko 
.panoszącem u się coraz więcej żywiołowi pol
skiemu.* Z dzienników pierwszy o tym pro
jekcie doniósł Local-A.nzeigj.r. Ze 9trooy pó.'u- 
rzędowej zaprzeczono wprawdzie, jakoby rząd 
nosił się z tą  myślą, jednak zarówno ton 
przeczenia, jak i głosy innych dzienników świad
czą. że skrawa jest w toku i że rządowi zależy 
na tem. ażeby zbad-ć opinję publiczną. — N . 
Pol. Corresp. twierdzi stanowczo, że nad tym 
projektem radzono poważnie w sferccb rząda- 
wych i że go t y m c z a s e m  o d r o c z o n o .  Nie 
jest zatem rzeczą wykluczoną, iż projekt prę
dzej, czy później, będzie przedmiotem pono
wnych obrad. Istnieją podobno dwa pomysły. 
J 'den zmierza do tego, aż by na czeia Księstwa 
i Prus zachodnich postawić jednego z książąt 
krwi i zarazem Jsć  mu krzesło i głos w mini
sterstwie stanu. Z tym projektem stoi podobno 
w związku budowa królewskiego zamku w Po
znaniu.

D:ugi projekt natomiast przemawia za oso- 
bnem ministerstwem, .celem  zwalczania, czy 
p-wstrzymywania polskości w Księstwie i 
Prusach zachodnich.*

Prasa wielkopol tka wiadomość tę przyj
muje dość chłodno, a D zrn n ik  Berliński tw ier
dzi nawet, ż« będzie to broń obosieczna. S ta 
nie s'ę ona przedewszystkiem jeszcze jednym 
dewodam dla świata, że Niemcy za pomocą 
zwykłych środków nie nergą sn ^ e  dać r»dv z

— Co za bies? — mruknął Ż, gota do 
9iebie.

Gdyby pewny był, że ta postura miała 
mięso i kości, wziąłby ją  za łeb i za drzwi 
wyrzurił, al° pan 2-gota tego nie był pewny, 
a wiedział, że djabły pn ziemi chadzają, że du
chy złe i nieczyste nawiedzają niekiedy mie
szkania ludzkie, z nimi zaś nie tak łatwa spra
wa jak z rajtarem  niemieckim, abp Wołochem 
lub Turkiem nawet. Szabli przy sobie nie miał, 
pałkę przy łożu w sypialni zostawił, więc nieco 
markotno mó ,gu się zrobiło; ale że w krzyżu świę
tym najlepsza obrona jest — przeżegnał się i 
zbliżył do figury.

— Kto waćpan taki, ca tu robisz i czego 
ęhcesz?.,.

— Chcę jeść, piję zieleniak, a jestem 
Gąsk 1...

Ż gola w dlcń trzepnął i pr skoczył do mó
wiącego :

— B daj c ię ! — zawołał uradowany... — 
A jam myślał, że duch, że bies i jużem chciał 
pięścią eksorcyzmować... Wczas się odezwałeś, 
j*k miły mi Bóg, a tibym  w wątrobę trącił 
i za grdykę wziął...

P. d zas przem y onej Gąska pluszcz zrzucił 
i we właściwej sobie sukni się ukazał. Szatkę 
więc mia* krótką, z dwóch odrębnych połów 
materji uszyR; lewa strona była barwy żółtej, 
czarną szachownicą pól nasadzona, prawa pon- 
sem jaskrawym świeeda, ujęta w sicć złotej 
plecionki; na głowie kaptur czerwienią się ja
rzył i dygotał srebrzystymi kielichami dzwon
ków; obcisłe spodnie były koloru sukni, jeno 
barwy odwrócone miały, trz.w iki zaś o nosach 
długich, szpicem zakończone, m ajową przyświe
cały zielenią, w ręku kaduceus z główką b a r t-  
nią trzymał, która za naciśnieniam, prosto, niby 
owca beczała...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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DZIENNIK POLSKI z dnia 11 stycznia 1908 r.

Polakami i ucieka.ą się nieustannie do zarzą
dzeń wyjątkowych. Z drugiej strony, ucinając 
głowę , hydrze wielkopolskiej* w Księstwie i 
Prusach zachodnich, będzie też rownocześnre za
dawala m y nie; nczyźaie, będzie ona te i niszczyli 
w pfyw ';ej aa Kolaków poza PoiUańskien. i PrU 
sam i' zachodai^rcf. —J"*Nie' mtrżstny — kończy 
pojfofefll pfem t)'pom ieć ińnyrli ministerttw, 
prźypoflłinających śWrstfa naszą odiębnr śe T A»- 
modzielacść narodową — niechże ją  przyporńtu  
chtC* takie mTrtiaterstwo .polskie*, jakim nas 
hakatyzm chce obdarzyć 1*

Tymczasem Uprzywilejowane stanowisko 
Niemców i ich instytu yj citrzy s;ę dalej n :e- 
zwykłą opieką rządu. Słychać znowu, i~ mi
nisterstwo stanu zi mierzą podobno dla' urzę
dników w dzielnicach polskich przeznaczyć, jako 
bieżący nadzwyczajny dodatek, do pr asi' 4 0

2 p rcc;n t zwykłego dochodu, a dla każdego nau-
J  czyciela rocznie 200 marek dodatku. Odnośue
<! kwoty zapisano w projekcie etatu państwa. Ge-

ltm  tej nowej łask i jest zachęcenie nrzędnikow
3 do pracy w dzielnicach polskich w intencji
5 rządu-

Nietylko jednak sfery urzędowe d e r ą  się 
5  wyjątkowymi przywilejami. Oto, przewodniczący
j;  związku niemieckich gimnastyków, dr. Riihl,
= wystosował do naczelnych prezesów Prus wschc-
j3 dnith  i zachodnich, Ś'ąska i Poznańskiego, prośbę

o poparcie i wspomagania .uciśniouyth ' nie- 
S mieckith towarzystw gimnastycznych przy bu-
~  dowie sal, przyczem zazuaczył, że rozchodzi się
■g tutaj o krzewienie niemczyzny wot.ee .polski, go
2 naporu* na kresach wschodnich. N.czelui pre

zesowie odpowiedzieli bardzo uprzejmie, przy
rzekając w odpowiednich razach turnerom za
pomogi, o ile na to pozwolą środki. Uciśnieni 

> gimnastycy — jak słusznie zauważa K ur. Posn
— będą mogli teraz swobodniej pracować nad 
elastycznością skrępowanych polskiem przeszko- 

? darni członków swoich.
; Przesadne, a nawet błędne infarmarre,

jakie od swoich agentów otrzymują rządowe 
sfery pruskie, stają s;ę częstokreć przyczyną 
niemałych, a zabawnych dlań kii potów. Jak 

- donosi paryski L e Journal z B. rlma, aopjjifa
• zapowiedzianego we Lwowie wiecu narodowPgb
'  zaniepokoiła n ę d  niemiecki w wysokim stopniu.

Doniesiono mianowicie Berlinowi, że o t  w e : 
lwowski przybędą delegaci pclscy z zabółh 
prusk eg> i że gotowi przemawiać w dyakusii 
nad .odbudowaniem Królestwa Pulskiego*. f i ąd 
przeto postanowił wyslsć na ten czas do Lwmwa 
całą sferę pruskich agentów, którzy owych de
legatów mają śledzić.

Biedna hakata! Najuiepctrzefcniej gotuje 
sobie kłopot i niemałe koszta. Nie wie bowiem
0 tem, że zapowiedziany wiec narodowy we 
Lwowie zgoła nie wciąga do ak<j< rodaków 
z poza kordonów, że przeto niema mowy o j a 
kichkolwiek .delegatach* z pod zaborów prar- 
skiego, lub rosyjskiego, a już zwłaszcza o ucze 
stnictwie ich w obradach lak  nam z prrgram u 
wiecowego wiadomo, kwestje zakordenowe m ają 
być przedstawione przez referentów galicyjskich
1 to w formie wyłącznie informacyjnij, tez  
żadnych wnioaków i rezolucyj. W ry ta  przeto 
agentów pruskich będzie chyba tyiko nawym 
dowodem, jak wielkie oczy posiada strach zł gu 
sumienia pruskich hakatystów. Z-esztą, n.ecbni 
się przejadą i posłuchają, cr y y ś ą  obywatele 
konstytucyjnej Austrji o nieludzkich gwałtach

ań-tiwa „bojsżni Br iej i dobrych obfczajów*.
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01 Administracji.
„WRZOS"

Marji Rodziewiczównej powieść, której druk 
ukończyliśmy niedawno w D sium iku , mogą 
abonenci nabywać w odbitce fejletonowej 
po 80 halerzy za komplet w Administracji 
Laiei.nvta to lsk . W ysyh się tylko za gotawkę

„W GOŚCINIE 0 TDRKOW

zaba-  
ur  o-

wyborną powipść N  A Lsjkiua <r o r jg n a l  iem  
tłumaczeniu KI K  mogą abanend  DsUnntka  
Polskiego nabywać — o i'e zapas starczy — 
w fejletonowej odbitce, po 80 halerzy zęąl(|m- 

plet powieści.

KRONI KA.
P r z y  z e b r a n i a c h  p u b l i c z n y c h ,  

w a c h  t o w a r z y s k i c h  i w s z e l k i c h  
c z y s t o ś c i a c h  p a m i ę t a j m y  o o fi ar  a cl*,, n a 
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we w s c h o d n i e j  Gal i -  
• j i  i n a  T o w a r z y s t w o  S z k o t y  l u d o we j .

Dyarjuiz lwowski.
N i e d z i e l a  11 stycznia.
.Panorama Racławicka*, na placu p* wystawo

wym. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu.
.Skała* : Wspóloy oplattk dla członków Po

czątek o godzinie 6 wieczorem.
Filharmonja lwowska: Koncert popularny.

Poceątek o godzinie 7Vf wieczorem.
Teatr miejski: .Wieczór Trzeeh króli*, ko 

medja. Początek o godzinie 3 7* popołudniu.
.Słodka dziewczyna*, operetka. Początek o go

dzinie 7 wieczorem.

K & lenduri Niedziela t l i)  H.gina męcz. — 
Krzesim ra. (29; . SS Uladańciw. Wsehód sl ńca 
o fodt.au 7 nuant 54 zaehód o godz nie 4 
minut 22.

L W Ó W  10 stycznia.
SUUl powietrza. Godzina 12 w południe: 

Ciepłota 6 R. Pogcda.
Mianowania. Prymaijusz i kierownik krajo

wego szpitala dla obłąkanych w Kulparkowi* ir. 
Władysław k o h l b e r g e r ,  zamianowany został sta-.: 
łym dyrektorem tego zakładu. — Wydział krajowy 
zam anowal p. Stanisława B r y k c z y ń s k i e g o  
członkiem rady zawiadowczej wschodnio gancyjssich 
kolei lokalnych.

Wspólny opłatek w .Skale* lwowskiej od
będzie się jutro w niedzielę l i  bm o godzinie 6 
wieczorem. v  fcr

Z Fi Iharm orr i. Dzisiejszy koncert, w Fd 
btrmonji, rozpoczyna się z powodu reduty, niezwy
kle wcześniej, bo już ogoćfzin.e 67*, a potrwa do 
godzi*# 9 UfiecĄrem. Na redutę jest wztęp do
zwolony dopiero z uderzeniem godury 1?. ^  ?

40 rocauica powstania styczniowego. 
Komitet ściślejszy obchodu tej rocznicy, obradował

wczoraj w izbie rękodzielnicze1 Sam obchód uro- 
ęgysty odbędzie się w dniu 22 bm w sili Filbar 
taocj., urotzjsl! zaś przidslaaieoie w teal.-ze w dnia 
2 L stycznia.

Wieczpreic z tańcami drukarzy lwow
skich odbędzie s ę  w sebotę dnia Ih łłrgą  w salach 
S t r z ę p  Ni«f o^Mbąj-tmy przypo-
WJ*»<W^s z ę ^ p y )Surzą*agp,. p*ez dmka.zy, cieszą 
Żą it& ltjęn  dawna nsiąigąapi fowoiiaeu«p, tir też 
n a  -wą;pia,y, Łe.i tagor)czq(, iav w śądy swych 
pcpi zeon czet, me zawiedzie pokładanych w niej 
nadziei wszystkich pięknych uczestniczek i uczestni
ków 2 'proszenia wyd.je kom tet wieczorku w lokalu 
stowar yszen drukarsk.ch ulica Łyczakowska 1 14 
L piętro, codziennie od godz ny 7 do 9 Wieczorem 

Kolej do ribzai miejskiej Dhś przed 
południem u radry dworu p. Wierzbickiego odbyła 
pjjg dwugodzinna konferencja reprezentantów gminy 
i dyrekcji kolei państwowych, w Bprawie ostatecznych 
prac i kroków do otwarcia toru dojazdowego do 
rzrśni o i Gabryelówce. Wynik konferencji jest po 
mgślnj Ruch na tej kolei dowozowej będzie już 
mę wwem otwarty.

Konkurs na centralę elektryczną na 
dw oręn. Według obwieszczenia ogłoszonego w gaze
cie W kn er Ztg. i w Oasec.e Lwowskiej, rozpi
suje dyrpkcja kole. państwowych we Lwowie ofertę 
uą dystswę i ustawienie maszyn dla stacji central
nej, uraz roboty instalacyjne dla oświetlenia elektry- 
czie^go. na dworcu kolejowym we Lwowie. Koszta 
odnośnej dostawy i robót instalacyjnych wynoszą 
w p jbtaeuiu kwotę 350 000 koron. Dyrekcja ko
lej nafsjwowych przyjmować będzie oferty najpó 
żciej do i2  godziny w południa dnia 10 marce br. 
Warunki dostawy, plany i inne podręczniki mogą 
bjć przrglądąuc w dyrekcji kolei państwowych we 
Lwowie w od Iz ale konserwacji i budo-t (iii p ).

Wjaparc a dla podupadłych rękodzielni
ków W dniu 19 lutego rb. będą rozdane przez 
reprezentację miejską, dwa wsparcia po fcOO keron, 
z fundacji ^miny miasta Lwowa, utworzcDej ku 
uezrtpniu f O h tniegł jubileuszu biskupstwa papieża 
4-eona JIN między podupadłych bez własnej w ny 

j*r)w rękodzielniczych rehgji katolickiej, narodo 
w< soi | ol.kiej lub ruskiej, ceiem umożliwiania im 

prowadzenia ręLoduela.
Rierwazcńslwo do tych wsparć mają tbywstele 

m. Lwowa, w braku zaś takich kompetentów, maj 
gtrow'6. zamieszkali we Lwowie, a przynależni ao 
jednego z miast Galicji

Podania petentów, mają być wnoszona do rady 
t" ejtkiej, za pośrednictwe n izby rękodzielniczej, 
najpóźniej do końca stycznia rb.

Bozbity kram. Do kramu Rachali Budeko 
wej, w aieniach dumu pod 1 8 przy ul cy Kan- 
mirnowskiej, włamali s.ę ub.ęglej nocy złodzieje 
i skradli różne drobi zgi, jak: krawatki, rękawiczki 
i t. d ,  wąrtości ogólnej 160 koron.

K onkurs m o ty li. Niezmiernie mity konkurs 
molylicb piękności i to w d-.siownem tego s!o«a- 
zną^zpnm, rozstrzygnięty został dzisiaj w rua«j re
dakcji,. Otu, wciorajsza poczta, przyniosła nam 1 pu
dełko z Winnik, zawierające dwa żywe, śliczne mo
tylki. białego kapustnika i żółtego cytrynowca i 1 pu
dełeczko z Sądowej Wiszni z równie pięknym bia 
tym motylkiem. Przedwczesne zwnstuny wiosny 
wypuściliśmy wolno w ciepłym lokalu redakcyjnym 
Birdne motylki z Winnik, pozna'y się bardzo prędko 
ze s wy v  kolegą z Sądowej Wiszni i we trójkę 
przez d:ifif taly krążyły po p< koju — Duś, znowu 
przytrńsl uam listonesz pudełko, a w niem jeszcze 
jednego motyla — z uóbrkh”  Wypuściliśmy i-tego 
i  w ę "nia. ■ Był to wspaniały pokrzywnik, który 
równie szybko zaprzyjaźnił s.ę ze swoimi prbra 
tymcami i z nimi razem kąpnć się począł w promie
niach zimowego słońca, jakie przez podwójne szyby 
do redakcyjnego wpadało lokalu. — Na wniosek 
jadnego z redakcyjnych kolegów, urządzono na po 
czekaniu konkurs motylich piękności i na nim 
przyznano palmę pierwszeństwa motylkowi z Bóbrki 
Ostatecznie, motylki wszystkie połapano, wsadzono 
ostrożnie do pudełka i służący redakcyjny odniósł je 
do mieszkania jednego z naszych kolegów, gdzie 
wypuszLZom zostaną na ogrzanaj, zastawionej kwia
tami werandzie.

Polowanie w Bushu. Wczoraj rozpoczęło 
się trzydniowe polow mie w lasach hr. Kazimierza 
Badeniego w Busku Między innymi przybyli na nie 
marszałek krajowy hr. Andrzej Pctocki, hr. Stani- 
-law Badeni, hr Stadnicki, hr. Mycielski, hr. 
Skrzyński, p. Niezabitowski i profesor dr Ziem 
bicki

Nagroda sa ugodę. M a^yar Sbo donosi — 
na swoją odpowiedzialność — że prtmicr węgierski, 
Kotamkn Szell, z powodu przyjścia do skutku ugody 
węgierskiej, mabyć podniesiony do stanu hra

biowskiego.
Litnrgja w jęsyku słowiańskim. Zidarski 

Narodni L ist donosi, że biskupi Dalmaeji otrzymali 
Okólnik kuiji rzymskiej, dozwalający na odprawianie 
mszy św. w języku słowiańskim w tych kościołach, 
w Lió’/ch jię już msza przynajmniej od lat 30 
w tjiu języku odprawia. Śluby natomiaat w chor 
» ii kim jęiyku, odbywać się mogą tylko przy za 
mkniętych drzw ach kościelnych.

Za język polski. Przad izbą sarną w Byto
miu stawała p. Lezarkowa z Królewskiej Huty, 
oskarżona o przekroczenie przepisów policyjnych, 
dotyczących święcenia niedzieli, Ponieważ wzbraniała 
się mówić po niemiecku przed sądem, twierdząc, 
że tylko, po polsku umie mówić, a świadkowie 
twierdzili, że mówi t3kże po niemiecku, przeto sąd 
i tazeł ją u  .niestosowne zachowanie się* na dwa 
dni aresztu.

Wydalania I  Ssleswigu Sześćdziesiąt esób 
wydalono z Szlezwigu w r. z. Byli to przeważnie 
robotnicy. Połowa otrzymała następnie pozwolenie 
pozostania w kraju, o ile przyjęła zatrudnienie u 
Niemsow Jako powód wydalenia podawano zwykle 
udział w duńskich zebraniach i .prowokowanie 
Niemców*.

Baptyści- w Warszawie odbyło się ooegdąj 
zebrań,-: sekty baptystów pod przawodnictwem ka
znodziejów: L.bka i Repsza, oraz kaznodziejów
przyoylych z innych gmin Królestwa Polskiego. 

iJchwalono między innemi odprawiać w kaplicy ba 
DtystOY. w niedziele, czwartki i święta uroczyste na- 
bcżeńitwa w języku polskim. Dotąd odprawiano je 
ty ko w ję jku niemieckim; w tym celu wybrano 
żyratdowskiego kaznodzieję, mówiącego d-ść płynnie 
po polsku, na stałe do gminy warszawskiej

O nieporoanm lflniaok w roizinie carskiej— 
jak .dotjoszą i  i p . t r  hurga dn Outeobożdienja — 
mó^ią.powszechnie w stolicy państwa. W danej 

' chwifi następca troiu ma być w niełasce u cesarza 
M kolaja TI FuCi jtkó n tych" nleporózuiniEń szukają 
w Rewlu, pttłczas; jłobytu Wiihd,ma II. Brat carski 
kazał wy wir s ć na swym jachcie sztandar ze swemi 

i, jeko następca tronu rosyjskiego. V jwczas 
-s jachtu caraaiego przysłano rozkaz. .Zdjąć natych

miast !* D) tego rozkazu oczywiście zastosowano się 
i wywieszono sziander wielkiego asięcia. Ponieważ 
w sferach dworskich kolportowano pogłoskę, że na
stępca tronu jest chory na suchoty, przeto tecże 
afiszuje ahęchw w peteiąburgu swój debry sta* 
zdrowia, biorąc n. o, ,ud4al w różnyci. zahawaca 
i. r.ozry^^mh w towarzystwie cficęrsfcie.n W tjcn 
dhiaćt nśsiępla t OuuJ piZjbjl n> bal studcnlów- 
ele itrotec uników. v t  kćla,h airorskirh fakt ten 
uchodzi za objaw frtmlowarnia Elektrotechnicy są 
skłonni do dcmonstiaoyj polityczhyeh fiie mniej od 
innych swych kolegów z wyższych zakładów rauko- 
wych, a więc znali ść s’ę wśród nich i usiąść nie 
w 1 iży cesarskiej, lecz .» pierwszym rzę Izie krze
seł — jest to już jawuem naruszeniem dotychcza
sowych trądy cyj.

S tr e jU  w Bósji. Berliński socjalistyczny 
Foruarfs donosi o krwawych zpjściaih, jakie z po
wodu strejku wydarzyły się w miejscowości Ticho 
wieck w Rosji. Gdy robotnicy rozpoczęli tam strejk, 
przyoyli kozacy i nakazali : gromadzo <yin na placu 
robotnikom natychmiast podjąć robotę Gdy robotni
cy obstawali przy swoich żądaniach, poczęli ich ko
zacy rozpędzać. Wówczas robctnicy siadając na zie
mi, pozdejmowali czapki z głów. Kozacy najechali 
na bezbronnych z dobytemi sz*b’ami i nahajkami 
Wkrótce plac pckryl s ,  mnóstwem rannych. Do 
uciezrjących robotników dano rgaia Rozpoczęły się 
potem rewizje i aresztowania Pewnej kob e 'ia, któ
ra broniła w mieszkaniu swoich rzeczy, rozplatano 
brzuch, w innem mieszkaniu robotniczem znaleziono 
dz ecko przybite kindżalem do podłogi.

O p ere tk o w a w ojna. Z Brazylji donoszą, że 
w okręgu A ero przyszło znowu do ostach starć 
między Boliwijczykami a powstańcami. Potyczka roz 
poczęta w początku października, trwała jedenaście 
dni bez przerwy, pocze n uasłąpila kapitulacja Boli
wijczyków pod komendą pułkownika Rosasa. Ofice- 
ców odstawiono do Maaaos w prowinrji Amazonas, 
podczas gdy żonatym żołnierzom dozwolono powrócić 
do Boliwji. W tydz'eń po tej kapitulacji straciło 
wojsku brazylhskie dzielnego oficera, marszałka Ber
narda Vasquesa. O (znaczył się on by) w swoim cza
sie w wojnie paraguajskipj W r 1892 —1*96 był 
Vasques ministrem wojny.

C złow iek iw ie rz ę  Z pomiędzy mnóstwa 
zbrodni, jakie zdarzają się codziennie w m ljonowym 
Piryżu, ostatnia, spełniona w sam dzień Nowego 
Roku, pobuduła żywo uwagę publiczną. W domu 
hotelu du Nord w S>int Denis znaleziono trupa 
50-letniej kobiety, rozciągniętego na schodach. 
K.erunek c.ala "Skazyw.il, że n^zczęśliwa została 
zrzuconą ze schodów, głowa straszliwie pokaleczona 
leżała na ziemi, podczas gdy nogi opierały się na 
schodach. Śledztwo r zpoczęte natychmiast wprowa
dziło policję na trop zbrodniarza. Jest nim młody 
roboti ik, niejaki Flominind Gany, 24 letni chłopak, 
cieszący się w całej dzielnicy jak najlepszą opinją. 
Prócz pewnej słabości do płci pięknej, nie można 
mu było nic zarzucić Nigdy się nia upijał, nie grał 
w karty i był spokojny i pracowity. Dzień Nowego 
Roku przepędził w towsnyitwie awej ofiary. Wi
dziano go wstępującego do kilku szynkowni, wreszcie 
zupełnie pijany wrócił z nią do domu i udał się 
w odwiedziny do swych sąsiadów, wraz ze swą to
warzyszką, którą przedstawił jako Angelikę Job&uaot. 
Podczas ich odwiedzin zaproponował jej, aby pozo 
stała w jego mieszkaniu, czemu się kobieta stanowczo 
sprzeciwiła. Wreszcie jednak agodzila się i weszli 
razem.

Około godziny 1 po połnocy usłyszano s'aby 
erzyk na korytarzu, nie zwrócono aań jednak zbył 
wielkiej uwagi. W chwilę petem wpadł Gany do 
jednego ze swycL sąsiadów, prcsząc o pożyczenie 
świecy. Potem słyszano jeszcze łoskot, — wreszcie 
zapanowała cisza. Rano znaleziono straszliwie poka
leczonego, zastygłego już trupa. Podejrzenia padły 
natychmiast na Gany ego Agenci udali się do portu, 
gdzie zastano go pracującego jak zwykle przy wyła
dowywaniu węgla. W pierwszej chwili Taprzeczal 
wszystkiemu, wypierając się znajomości zamordowa
nej kobiety. Wobec spotkania z sasiadami, których 
razem z nią odwiedził, zaczął dawać niejasne odpo
wiedzi. O Lie można przypuścić, zbrodnię popełnił 
po pijanemu, w stanie napól nieprzytomnym. Slęjztwo 
wykazało, że denatka była żoną robotnika z Saint 
Denis, matką trojga dzieci. Z mężem nie mieszkała 
oddawna, prowadząc życie rozwiązłe. Z Gany’em 
nie widziano jej przedLm nigdy. Co skłoniło mło 
dego chłopaka do tego czynu — dotychczas niewia
domo.

Buch p rieo iw  ne grom . NowooPeańska Uri- 
bunc donosi, że biali ze Stanów południowych żą
dają usunięcia murzynów z posad urzędników kole
jowych. Spodziewają się ogólnego ruchu przeciw 
urzędnikom kolei murzynom.

Nowy au tom obil d la  szacha, który jak 
wiadome -  jest “ ielkim amatorem wehikułów tego 
rodzaju, wykańcza właśnie jedna i  pierwszorzędnych 
firm paryskich. Co do kształtu, jest to duży, ele
gancki landa u, z mołorem o sile 50 koni. Na bu 
gato złoconych drzwiczkach powoiu błyszczą duże 
herby szacha Wewnątrz umużliwia szczytnie obmy 
ślany przyrząd zamienić każdej chwili poduszki sit- 
dze-.a w rygodny i szeroki dywan, na którym syn 
slońra może każd-j chwili rozciągnąć się wschodnim 
zwyczajem. Termometr, barometr, przyrządy do pa
lenia i do pisania, wreszcie — duży rewolwer bel
gijski, uzupełniają inwentarz automobilu. O rócz 
tego posiada on oryginalną nowość. Mianowicie poza 
siedzeniem chauffer’a (maszynisty) znajduje się tabli
ca, która połączona jest z mnóstwem guzików ele
ktrycznych wewnątrz powozu. Skoro such jeden 
z nich pocisn e, pojawia się na owej tablicy nazwa 
ulicy lub aleji, w którą ma automobil się kierować. 
Równoczesny znak dzwonkiem zwraca uwagę
chauffer’a na tę tablicę i na wyrażone na mej ży
czenie szacha. Z nastaniem zmierzchu tablica jest 
oświetloną elekrycznie.

S ta n  pogody w E urop ie . (Sprawoxd.nia 
centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
9-go, godzina 7 rano notują: Haparanda —17 0, 
Wiedeń + 1 1 ,  Pola + 8  0, Budapeszt + 2  0,
Florencja + 1 0  0, Biarritz + 1 6  0, Paryż + 7  0,
Monacbjum + 3  0, Berlin + 8  0, Memel + 4  O,
Wilno + 3  0, Bregeacja + 2 ‘8, Gorycja + 5  9,
Rzym + 6  4, Peiersb lrg +  f3 , Moskwa —Tu
Minimum ciśaienia powietrza osłabiło się i posunę
ło się aż ponad Skandynawią, podczas gdy maksi
mum się podwyższyło i jego jądro jest obecnie na 
połudaiu Balkanu. Pogoda w ogólności jest przewa
żnie piękna, miejscami mglista i stanowczo biz 
opadów. Zmiany temperatury są bardzo meregttlarne, 
ale nie wielkie. Progpoza: Przowrtmr ładnie>, miej 
scami mghsto, w ocjr lekkir przymrozki, w dzień 
łsgodale

Z kraju. :-ł
K óm am o. (Ctytelnia polska). Podniesienie 

się poczucia naród wego w całym kraju nie ominęło

w swoim pochodzie także naszej mieściny. Daje się 
to spostrzegać w stopniowym rozwoju tutejszej Czy
telni polskiej, której dziaLInuść ożywiła się w csla 
tnim czasie bardzo pomyślnie. W ostatnim roku czy 
sty dochód Czytelni wyvazał okcło 400 korop.

Celem przysporzenia jej większych funduszów, 
gronu tutejszych mieszczan polskich postanowiło 
w drodze,; kolendy ^iesać ofiary na G.jrtełoię Szla 
ebetny cr* znulazł-- poparcie u.,, polskiej publiczntś ■ 
i kolendnicy zebrali Di.koftm- Wprawdzie jeden 
z tut jszycb Polaków, radny nrasla, p P., tak da
lece nie rcżum:at zacnego poświęcenia się-mieszczan, 
że kolendników odprawił z drwiącym okrzykiem . 
,Cóż to? Chcecie Polskę buduwać?* — jednak 
było to przyjęcie wyjątkowe, które skompromito 
cało autora słów, ale nie zniechęciło kolendników.

* H um orystyczny k a le n d a rz  Ś m igusa na
r. 1903, ozdobiony prześliczntmi koloroweui -lustra
cjami a odznaczający się bogatą częśJ % literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie Dsienni 
ka Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  ceni e  
35 ot. (70 hal) wraz z przesyłką pocztową. Kie
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct (z przesyłką 
pocztową 12 ct.

* Z k a rn a w a łu . Komitet org. , Związku akadera.* 
(władzy antis.oo stycznej), urządza wielti hal dnia 14 
luttgo b. r. Prace przygotowawcze są już w peł
nym toru.

* C zy te ln ia  ak ad em ick a  urząd;a dnia 23 lutego b r .  
wieczói 2 t-ńc-m i w salach Filharmonii.

* (O dznaczenia). Znanemu fabrycantowi bielizny i 
gorset iw p. Leopoldowi Lindeisawi, we W ieim u VI. 
Wallgasse 16, udzielono tytułu c, k. nadwornego do
stawcy. 3037

* V spólny (płatek. Stowarzyszenie .Rówaoćć* za 
prasza człouków swych na opłatek, który się odbędzie 
w niedzielę dnia 11 stycznia b. r. o godzinie’ ■> wieczo
rem, ul Piekarska 1. 16

* K om isja procesowa To t .  .Bratniej pomocy słucha
czów wszechnicy lwowskiej* wzywa dłużników — nie 
placąoych dlugow zaciągniętych w tom Towarzystwie, aby 
bezzwłocznie podali swnje adresy; w przeciwnym bowiem 
razie Towarzystwo ogłosi ich n zwiaku w pismach co
dziennych w pierwszych dniach loteg >.

* Komu zależy na utrzymaaiu >d owia uiech pije 
F r a n c i s z k a  J ó z e f a  w o l ę  g o r z k ą ,  która od 25 
lat w około świata jest rozsył -,ną j ko najprzyiemniejsry
i najskuteczniejszy śro lek przeczyszczaj cy N ile i y żądać 
wyraźnie Franciszki. Józela wody gorżkiej

S k ła d k i a a  celo uży tecznośu l publicznej lub n a 
rodow ej.

N a  b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  w Galicji wschodniej, 
p Em 1 Ob rtj ński z Odnowa 10 kor.

N a T o  w. o ś w i a t y  I n d o w e j  wa Lwuwie, p. 
Emil Obertynski z Odnowa 10 kor.

Pp. W i s z n i e w s c y ,  na rzecz ubogich pozostają
cych pod opieką Towarzystwa p. ń ,św . Wincentego
ii Paulo* w Lrzcz nacr kw itę 30 kor. na ię te  p. Ru- 
jeckiej przewodn. T;vr.

N a  h e r b a c i a r n i ę  c e n t o w ą  przy ul. Gró
deckiej 1. 19 złożyli w dalszym ciąga p p .: Ludwika Gn- 
b-ynowiczowa 20 kor.-, Laura Małachowska 5 kor ; 
z red. .Słowa Pol.* 70 kor. ; \  led. .Dziennika Pol.* 10 
kor ; Helena Stachiewiczowa 2 klg. herbaty. Wszystkim 
łaskawym ■ ilarodawcom składam w imieniu ubogich 
serdeczne .Bóg za, lać*.

M. Michalska.

Notatki littrackio i artystyczno.
&»gerto&r te a t r u  m ie jsk ieg o  w e Lw ow ie.

Dziś w s o b o t ę  (po rai pierwszy w tym sezo 
nic) ,Travista*, opera w 4 aktach Verd egu G śuinny 
występ Janiny Korolewicz Wayduwej, Augusta Dianni 
i występ Józefa Szymańskiego,

Jutro w n i e d z i e l ę  popołudniu •  godiinia31/* 
.Wieczór Trzech króli*, komedja w 5 a fach W. 
Szekspira, ułożyła dla sceny Helena Modrzejewska 
— Wieczorem o godzinie 7 *L .Słodka dziewczyna*, 
operetka w 3 aktach H Reinharata.

W p o n i e d z i a ł e k  po raz pierwszy .W i
dziadła*, sztuka * 3 aktach przez Zygmunta Ka
weckiego

W e w t a r e k  ,Lob»ngrin*, opera w 3 i kłach 
R Wagnera. Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Wujdowij, Modesta Męcińskiego, Józef* Szymań
skiego i Juljana J -romint.

W ś r o d ę  .Widziadła*, sztuka.
Z teatru .Widziadła* w 3 aktach Zygmunta 

Kaweckiego, przedstawień; będą po raz pierwszy 
w poniedziałek.

We wtorek usłyszymy przepiękną operę .Lo 
bangrin*, która tek szerokie pole popisu daje n« 
szyrn sympatycznym artystom, a zwłeszcza pani Ko- 
rolewicz-Waydowej i p. Męcińskiemu, który wystąpi 
po raz drugi przed naszą publicznością.

W przyszłym tygodniu wystawionym będiie po 
rar pierwszy .Wolny strzelec*, opera Weber°>, 
z udziałem pp : Męcińskiego, Jeroirina, Szymań
skiego, Paszkowskiego i pani Gembarzewskitj.

Na dzień 2 i  stycznia, przygotow uje się rysta- 
wienie oryginalnej sztuki Jerzego Żulaw„k sgo, pt. 
.Dyktator*, osnutsj ne tle wypadków 1863 r.

W dniu 93 bm. trupa francuska w prsejeździe 
do Petersburga, pod imprezą J. Sckiirmana, na 
czele które, znajduje się gwiazda pani Georgetta 
Leblsnc (żona Maeterlinka, a rywalka Sary Bern- 
hardt), wys‘ąpić ma raz jeden tylko w słynnej 
sztuce Maeterlincka pi. .Monna Vannz*. Sztuka ta 
w przekładzie polskim Zygmunta Ssrnsckiego, wy 
szła z druku.

B ep e rto a r F ilK a h n o n jllw o w sk ie j. W so
b o t ę ,  0 stycznia, wielki koncert filharmoniczny, 
ze współudziałem Gemmy Belbncioni, artystki oper 
włoskich i Franciszka Ondrziczka, skrzypka. (Początek 
z powodu reduty o godzinie 67i więezorem)

W n i e d z i e l e ,  t l  stycznia koncert popu
larny. Program : I l .  Łyseńko: Uwertura do op.
.Noe Bożego Narodzenia*; 3 Beethoven: ,Ade
laida* ; 3. Czajkowski; .Serenada*, odegra z tow. 
ork koncei-t ustrz Bogu m l Broż II, 1. Ze suity 
.Dzadtk do orzechów* : walc kwiatów; 2 Simandl: 
,D,-*rtf isement*, odegra na kontrabasie koncert 
nrsirz J Kolmschiag; 3. J Strauss: Walc, ,obra
zki z nud Morza pólaocurgo*. 111. 1. Weber : Fan
tazja z op .Wolny strzelec*, odegra kwartet na 
trąDkach; 2. Thomas: Uwertura do opery .Mi
gnon*.

W e w t o r e k ,  13 stycznia, koncert symfoai 
czny. (Ceny popularne),

W e e z w a r t e k ,  15 stycznia, wielki kone*rt 
filharmoniczoy, ze współudziałem Teresitty Carrtno, 
pianistki i Artura Argiew;cza, skrzypka.

Balon sztUK p ięknych  przy ul Trzeciego 
Maja 1. 11, otrzymał znowu wiela pięknych dziel 
sztuki i tak : Grottgera 3 prace; Kossaka Juljusza 8 ; 
Malczewskiego 1; Dziewanowskiej 1; Eliasza 7; 
Lepszego 3; Ł tkomskiej 1; Rtyznera 3 ; Siemiń
skiej 1 ; Stachitwieza 1; Jankowskiego 6 i wie.* 
niniejszych znakomitych dziel naryejh maliny,.

Klub sło w iań sk i w rraclzeą winśt wiaśnie 
sprawozdanie ze swych czynności, ozdobione portre 
tem Jana Kolłarai Bprawozdaaie to iwfadeiy o po- 
nzrśioym -jroswojn klubu, li óry stal tlę istotnie śro
dowiskiem siowisńskiem w Pradze. Szczególnie 
ożywiły się skul iem tego stosunki polsko-czeskie. 
I tak w liczbie gości w r. 1902 spotykamy tam 10

Słoweń.ów, 11 Serbów, 5 Chowatów, 12 Rosjau> 
18 Bułgarów, 27 Rusinów, a 130 Polaków. 
W szkole klubu wykLdano także j.Zjk polski; na 
wykłady te uczęszczało 21 słuchaczy.

Sprawozdania ubo' w a nad tem, że nie mcżt 
wobec szczupłości śrudków, pomyśleć o odpowiednim 
lokalu; utworzepig .słowiańskiego salonu* .* Pra- 
dee, uwazi zlob zs je.In o % najważniejszych zadań.

t
Ks. Wacław Nowakowski.

Społeczeństwu naszeinu ubyła jedna z naj- 
szlach tn  ejszych postaci. Umilkło serce, które 
bilo tylso dla Bnga i Ojczyzny; zstąpił do gro
bu mąż, którego imię nauczyliśmy się wyma
wiać ze czcią i miłością gorącą. Zmarł w Kra
kowie ks. Wacław, kapucyn, niegdyś członek 
rządu narodowego w r. 1863, autor wielu cen
nych rozpraw i monografij historyczu/i h, pó
źniej cicby zakonnik, szczery przyjaciel młodzie
ży, opiekun ubogich, kaznodzieja i kapłan nie
zwykłej świątobliwości.

Śp. ks. Wsclaw Nowakowski urodził sie w 
Bobrówce r. 1829, wła9i ś .i ojca swego, Łu- 
ranza. Stuajir odbywał w Krzemieńcu i w W ar
szawie, a już od wczesnej młodości objawiał 
skłonność do ascetyzmu. Niebawem tet, w r. 
1860, wstąpił Jo kłas:to u 0 0 .  Kapucynów w 
Luoartowie. Odbywnł właśnie now;cjat w Lu
blinie, kiedy zaszły wypadki roku 1863 i te por
wały go na pole wojny narodowej, w której 
odegrał rolę bardzo wybitną. Już w^prczątkach 
por s ania zost&l członkiem rządu rtarrdow>go 
w Lubelskiem i na tem stanowisku był głó
wnym kierownikiem ru> hu we wschodaieh pro
wincjach Polski. W r. 1864 wpaal w ręce Rosjan 
i skazany został ,n a  nosielenje* w Syberji. Bo- 
h .terstwo tego człowieka charakteryzuje wymo
wnie czyn, jahi apełoił, idąc na wygnanie. Oto, 
w drodze na S /b ir s ,olk 1 się ks. Wacław z 
pochodem zesłańców, skazany1 h na citżkie ro 
boty. W gronie tem b jl jego rodzony brat, Ka
rol, artysta malarz, tkazany n* ciężkie roboty w 
kopalniach. Ponieważ Wacław czul się od bra
ta silniejszym i zdrowszym, więc — z a m i e 
n i ł  s i ę  z n i m  i, przekupiwszy konwój mo
skiewski, poszedł do ciężkich robót w Irkucku i 
U30 I1, pozostawiając bratu lżojszą karę .posie- 
lenja.*

W rcbotach aresztanckich przebył lat ośm, 
poczem internowano go w O iessie, skąd udało 
atu się schronić zrazu na Wołyń i Podole, pó- 
źoiej do Galicji, a następnie do Poznania i do 
Paryża. Wstąpił tutaj da zakonu Trapistów, 
charakter jednak tego zgromadzenia nie odpo
wiadał jego usposobieniu, więc te ł pa dluiszej 
tułaczce, przeniósł się do Krakowa, wstąpił do 
Kapucynów i w r. 1880 został wyświęcony na 
kapłana.

Był to prawdziwy anachoreta-ascetyk, zna
ny z twardego sposobu życia. Ślubował sobie 
post dozgonny i sypiał na twardem łożu. Nie 
przestał jednak brać żywego udziału w życiu 
nutcdowem i zarówno w Krakowie, jak w Ga
licji całej był znanym i wysoce poważanym, ja 
ko jrąż głęboziej wiary i gorący patrjota.

Sp. k9. W«*rlaw był czynDym na polu pi
śmiennictwa. Pozostawił wicie rozpraw V  Sumo- 
gffcfij historycznych, które najczęściej pedpisy- 
nml pseudonimem .Edw arda z Sulgostowa.* 
Ostatnią jego pracą była obszerna monografja 
o M .tce Boskiej O.-trobramskiej.

Ostatnimi crasy podupadł znacznie na 
zdrowiu z powodu ciężkiej choroby kiszek. Ja
szcze atoii w pierwszym dniu Bożego Narodze
nia odprav.il 3 msze św. Powróciwszy do cali 
położył się na twardem łożu, aby więcej zeń 
nie puwitać. Zmarł wczoraj 9 bm. rano.

Pogrzeb bogobojnego kapłana i wiernego 
sym  Ojczyzny odbędzie się w Krakowie w p0, 
niedzisłrk 12 bm.
— — ——— — 1

Groźny pożar w Borysławia.
W ddlsiyin ciągu donoszą z Poiysłar ia: 

Pogf rzelisko dogssa. Prócz wybuchowego szybu 
Feilera i kilku zbiorników, które ciągle jeszcze 
b u ’heją ogniem i dymem, żywioł zniszczenia
ustąpił z pheu. R ciką płynie ciągb paląca się 
ropa.

Ludzie oprzjtomni Ii już nieco z pierwsze
go strasznego wrażenia i zaczyuają powoli zda
wać sobie sprawę ze strasznych scen minio
nych.

Jakby cudem, c iu r  w ludziach nie było 
żadnych, a prawdziwe niebezpieczeństwo gro
ziło tylko zajętym w kopalaiacb wosku robo
tnikom. Pracowali oni pod ziemią, cis wiedząc- 
nic o tem, co się na jej powierzchni dzieje, 
gdy uczuli nagle suny zupach dymu. Wśród 
robotników powsUli panika, przypuszczano bo
wiem, że wewnątrz kopalni wyburhl pożar. Po
częto cisnąć się do wind. Na szczęście i tu 
obyło się bez wypadku, okazało się bowiem, że 
maszyna dostarczająca powietrza w głąbi p ra
cującym robotnikom, wiaz z powietrzem pompo
wała na doł i dym szalejącigo na powierzchni 
p^żiru.

Pod wpływem piekielnego gorąca, bijącego 
z palących się cbjektów, popękało łub etopiło 
się wiele przewodów rurowych, gazowych, ro- 
f.y i wodnycb, a palący się płyn w olbrzy
mich paląrycb się stiugarh, zalewał ogniem zie
mię i spływał po pochyłościach, chwytając w 
ogniste swe objęcia wszystko po drodze napo
tkane.

W rzeźni świń, spaliło się żywcem kilka
dziesiąt tych stworzeń. Na ogól, zupełnie do
kładnego obrazu m ą d  :c.nycb szkód i ich wyso
kości pod ć nie n r żna jeszcze.

Pstyeja Ormjas.
Na ręce posła do rady państwa Wlodz: 

mierzą Gniewosza, wysłano pstycję, opatrzon 
licznymi podpisami wybitnych Ormjan w Gi 
licji i na Bukowińie, nie wyjmując poslow se, 
mowytL, m iędw innymi takie j ) ,  prezydent 
lwowskiego są u  ^golącyjnego^, S&ńi

mowicz* I byłego1 prezydenta Ą du+krętirw eg 
w Suczawie, b ir . dra Ignacego Szymonowiczi 
Tekst petycji opiewa, jak następuje: .. Ł

.Artykuł 61 berlińskiego traktata B pieai 
W yiuza Porta przyjmuje na siebie zobowiązj 
nie bez zwłoki wprowadzić w życie niezbędc 
reformy i ulepszenia w prowincjach, zamieszki

Bielizna męska, koszule, kołnierze, manszety, chusteczki, rękawiczki, kamizelki,
krawaty balowe,

P e r f u m y  f r a n c u s k i e
H ouligant — P,ver — Roger & G Jiit.

Marcin Mftller
14 płac Mąllokl 14 (ebeś Banko aipotecznogo) wa Lv ov«
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lycb przez Ormjan i zapewnić Ormjanom bez
pieczeństwo od Kurdów i Czerkiesów. O po
czynionych w tej sprawie krokach ma zawia
damiać w pewnycb okresach czasu mocarstwa, 
które będą nadzorowały wprowadzenie reform 
w z y r -  W ja*i sposób to nadzorowanie się 
duKonywah, jest powszechnie wiadomem i do
wodną tpgo dostatecznie najokrutniejsze rzezie, 
w ztótycL setki tysięcy bezbronnych Ormjan, 
j t f c e ^ f i t r r  w oczach Eurr.py są mordowane.

J j zo Ormjanie więc, a przedewszystkiem, 
jako ludzie, którzy m ają czule serce na niedolę 
— jako Oimjanie, którzy mają szczęście b \ć 
obywatelami państwa austrjacziega, i którym 
wolno swobodnie i otwarcie przemawiać — 
upraszamy W. Pana, a być raczy] podnieść swój 
wpływowy głos za złagodzeniem niedoli Ormjan 
jęcząrych pod jarzmem tureckiem. Sposobności 
ku temu W. Panu nie zabraknie. Parlam ent 
i delega; je udzielą poilu ihu temu głosowi, 
a zdobędą posłuch i sprawiedliwość takłe po 
za granicami Austrji. Mamy n eplonną nadzieję, 
że W. Pan, prze ęty znaną nędzą Ormjan, wy- 
p Ini te naszą prośbę*.

Dwie afer; dworskie.
Fremdenblatt po 7tarza za Augsb. Abend Ztg  

pomieszczone tam oświadczenie pewnej osoby, 
zbliżonej do wielkoksiążęcego dworu toskań 
skiego. Z oświadczenia tego, które prostuje 
wiele szczegółów z interyiewów arcyks. Leopol
da Ferdynanda, podajemy kilka ustępó-y:

.Zarów no księżna, jak jej brat Leo sold — 
twierdzi oświadczenie — zamilczeli w wyjaśaie- 
niach i opisach, dawanych przedstawicie'om 
prasy, w jaki sposób odkryto 9tosunek między 
księżną, a Gironom; zamilczeli też, jaką misję 
m :ał arcyzsiążę Józef, gdy z p lecenia cernrza 
Franciszka Józefa I udał się za księż tą do G e
newy. Misja arcyks. Józefa miała na celu prze 
konać księżoę, że nie spotka jej żadaa przy
krość, gdyby książę saski wzbraniał się p n w o - 
l.ć jej na pobyt w Saksonji, że może wybrać 
miejsce zamieszkania w Austrji, z wyjątkiem 
Wiednia, gdzie się jej podoba, że nie będzie 
umieszczoną ani w klasztorze, ani w zakhdzie le
czniczym, jeżeli tylko będzie wypełniać obowią
zki swego stanu, jako tona następcy tronu, w 
kraju, którego ludność tak ją kochals. Odpo 
v edzią na tę wspaniałomyślną propozycję była 
uw aga:

— Dziękuję, ale muszę pierwej omówić tę 
sprawę z Andrzejem (Gironem) i Leopildem  !

.Gdy aw anturnik Giron wszedł do pokoju, 
areyksiążę Józef opuścił mieszkanie księżnej. Po 
rozmowie z Gironem, siostra oświadczyła mu 
że odrzuca propozycję.

Arcysfc ążę Leopold uskarżał s ę, że cesarz 
nie zwracrl na niego uwagi podczas pogrzebu 
króla Alberta suskiego. Wiadomość ta jest nie
dokładna ; arryksiążę powinien był dodać, że 
cesarz ignorował go dlatego, ponieważ nie do
trzymał danego przyrzeczenia, że nie bęlzis się 
spotykał z panną Adamowicz. Arcyksiążę Leo 
pold uw żel za stosowne wspomnieć o układzie 
w. ks. Toskańskiego z panną Adamowicz, a 
nawet opublikował treść ilHj-du Arcyks. Leo
pold zapomniał jedDak dodać, że układ ten, 
t. zw. odszkodowanie p. Adamowicz, nastąpiło 
na jego własną prośbę, że sam prosił siostrę o 
pośrednictwo, aby ojciec uczynił tę cfltrę i pe
wną sumą pieniężną uwolnił go od tej osoby.

Układ ten zawarto za zgodą arcyks. Leo
polda ; świadczy o tem najbardziej to, te  p. 
Adamowicz zrazu nie chciała się zgodzić na 
odszkodowanie, a zgodziła się dopiero wtedy, 
gdy jej oświadczono, że jest to wyraźnem ży
czeniem arcyksięcia. Arcyksiążę skarżył się tak
że, że zarzucano mu, jakoby on namówił sio 
strę do ucieczki. Nie jestto przypuszczenie bez
podstawne, bo arc. Leoprld pośredniczył w ko- 
lespondincji między zamężną siostrą a jej ko- 
i hanziem Gironem. Gdyby arc. Leopold chc>ał 
zaprzeczyć, lub w iop.i-m świetle fakt ten przed 
stawić, dowiodą mu prawdziwości listy, które 
miały być wyshne za jego pośn d ictwsm do 
G rona, a które znajdują się w dobrych ręka< h.

Nieprawdą jest, jakoby G.ron był senty
mentalnym kochankiem, jakim go chce przed
stawić księżna przed światem. Ochmistrzyni 
hsiężaej przypadk em cdiryla , jak Giron ukry
wał listy do księżnej w schowku, z którego 
księżna po kwadransie je wyjmowała. O h mi 
strzyni wpadła na trop, wzięła list i otworzyła 
go, o co później oskarżonu ją  nawet przed 
księciem. Jeszcze przedtem radziła Gironowi, 
ażeby natychmiast opuścił dwór i Drezno. Na 
radę tę odpowiedział n ;e jak czuły kochanek, 
lecz — jak potwierdza cebmistrzyni — zapy
tał iemj

— A cóż mam począć, gdy opuszczę dwór, 
a nie mam żadnych środków pieniężnych? Po
trzeba na to wielkiego kapitału, aby spokojnie 
i bez troski wieść żyrie za granicą, gdy czło
wiek przez czas pewien przyzwyczaił się żyć 
wykwintnie na dworze.

Innemi słowy, Andre G.ron thcial, aby 
drogę z pokoi książęcych na dworzec wysypano 
mn zlotem. I później także Giron wysuwał swą 
esobę na pierwszy plan, starając się dać do 
poznania arcyks. Józefowi i w. ks. Toskańskie
mu, ze właściwie wobec wpływu, jaki *yw itra  
na księżnę, z nim po win niby rozpocząć roko
wania w sprawie powrota księżnej I na to ró 
wnież isł nieją d -wody*.

Uścisk dłoni.
Pewien francuz poczynił ciekawe spostrze

żenia nad uściskiem dłoni, które opisuje w ten 
sposób:

.W ybierając się na ślub swój, mieliśmy 
zamiar wsiąsć właśnie do naszej karocy, kiedy 
nadbiegł jako ostatni gość weselny mój naj
lepszy przyjaciel. Sil j a  żelazna wola, niewinna 
serce dziecka i szlachetność myśli — tworzyły 
w jego duszy nierozerwalne trójprzymierze. 
Wszystko, co n ra i na sercu i pragnął nam 
w owej chwili wyrazić, przelał w długi uścisk 
dłoni, który był tuk silny że moja młodu żona 
nie me-gh stlunrć lekkiego ozrzyku.

Daje nawszy do merostwa spetrzegliśmy 
z przerażeniem, że nasze rękawiczki na pranych 
rękach popęk-y  w tym przyjacielskim uścisku. 
Ale powóz stal już przed portalem merostwa. 
Na zmianę rękawiczek było zapóźno. Wzięliśmy 
ślub w podartych rękawiczkach. Pan mer za 
mieniając pierścionki, patrzał ze zdumieniem na 
rysy widniejące na naszych zresztą bardzo 
eleganckich rękawiczkach. A'e na przyjaciela 
naszego nie gniewaliśmy się bynajmniej, prze
ciwnie: w uścisku jego widziałem tylko te d ro 
gocenne zalety jego charakteru, z których go 
dawniej znalem i wysoce ceniłem.

Po latach zawarłem przyjaźń z pewnym 
bardzo zdolnym człowiekiem, który odznaczył 
się niesłychaną dumą. zarozumialoślią i ła 
komstwem. Kuchnia, ocena restauracyj i wi
niarń były dla niego nujważniejszą sprawą 
życiową. A ilekroć ch.d. iło o zjedzenie pa
radnej kolacji, można się było na niego zdać 
z calem zaufaniem. Pewnego raz idąc i  nim 
razem, dojrzałem pod rozkwitniętym kasztanem 
nieszczęśliwego beznogiego z. braka, który sprze
dawał zapałki. Na widok takiej nędzy nie można 
nie sięgnąć do portmonetki. Na deseczce nie
szczęśliwego przekupnia położyłem kilka niklo
wych monet.

Kiedyśmy kilka kroków dalej odeszli, mój 
towatzysz zaczął mi długo i szeroko wykładać, 
że my wcale nie mamy obowiązku wspierania 
jałmużną żebraków i kalek, ponieważ opieka 
nad nimi należy wyłącz :ie do prństw a lub 
gminy. W rezultacie wysluihałem jego p rze
mówienia, a wkrótce potem rozstałem się z 
nim. Na pożegnanie pedał mi swoją ciepłą, 
miękką leniwą rękę. Po raz pierwszy tego wie- 
ezora uczułem, że była to ręka strasznego 
egoisty...

O J tego czasu zacząłem zwracać uwagę na 
uścisk dłoni. Znałem jednego, który nigdy nie 
podawał całej dłoni, lecz tylko palce. Długo 
szukałem w jego cbarakterze właściwości odpo
wiadającej temu zwyczajowi. Wreszcie znala
złem ją rrzy sposobności nie bardzo przy
jemnej. Raz potzebowałem pieniędzy. Poszedłem 
więc do niego, ponieważ wiedziałem, te  rozpo
rządza kapitałem. Uściśaąlem końce jego pal 
ców i przedstawiłem sprawę. Zaczął się wykrę
cać i wymawiać w sposób bardzo przezroczy
sty. Dałem mu da zrozumienia, że jestem go
tów zapłacić mu lichwiarski procent. Wówczas, 
zupełnie bez wahania poszedł do biurka i wy
jął żądaną sumę. Ale wstręt mój do niego do j
rzał tymczasem zupełnie Odszedłem bez pienię
dzy i bez pożegnania.

Od tego czasu zwracałem uwagę na spo
sób podawania ręki do uścisku. Na pswnsm 
zebraniu przedstawiono mi raz pewnego pan j, 
który w swojej niepomiernej dumie podawał 
tylko trzy palce ludziom, stojącym w jego po
jęciu Diżej od niego. Przy pierwszem widzeniu 
się zamieniliśmy tylko etykietalne ukłony Przy 
drugiem zaś on podał mi swoje trzy falce, 
stóre ja ze swej strony uścisnąłem tak mocno, 
Ź3 biedak aż z bolu syknął. O tego czasu nie 
podawsDśmy sobie r ą t

Bojaźliwi i podejrzliwi ludzie starają się 
zawsze uśusk dłoni o ile m żacś~i skrócić. 
W tym celu na litaw lają wielzi palec w ten 
spe sób, że przeszkadza silniejszemu uściśnier- u 
J żeli ci kto poda rękę ze skurczonymi palcami 
nie dowierzaj mu.

Całą rękę podawać, całą rękę br*ć. Uścisk 
za uścisk: jest to zawsze oznaką otwartych i 
uczciwych natur.

Głosy publiczności.
W sprawie komunikatu p. B olesłala  Anca, 

umiesz zonego w nrze 15 Słowa Polskiego, 
oświadczamy niniejszem, jako członkowie wy
działu, obecni na pes e łzemu wydziału „Towa
rzystwa uczestnikó •’ powstania z 1863|4 r.*, 
odbytem dnia 9 g idaia r. z., że n i e  g l o s o 
w a l i ś m y  za wydaniem kaięgi pamiątkowej, 
oznaczonej godłem ,M irituri te salutant, P a
tria*, a projektowanej do wydawnictwa pod 
osłoną rzeczon.g Towarzystwa.

L'*ów, 11 stycznia 1903 r.
Rmrol Kalita, Kagitnierg Zienkiewicg, Jó  

eef W ybranouski, Ksawery Gebhard, leydor 
Karlsbad, Ludw ik Matja^grk (dehga*).

Wypadki w Marckko.
(Telegr. ,D a  i-.niha Polsk.*)

M a d ry t 10 stycznia. Deuoszą z Mar kko, 
że wódz powst ńców Bu Hamara poniósł wi?Iką 
k k a łę . ponieważ znaczna część powstańców 
opuściła go i poddała sie sułtanowi.

Wypadki w Wenezueli.
(Tel. Daiennika polskiego)

L on d yn  10 stycznia. Donoszą z Nowego 
J . f ku:  Nadeszła tu depesza z doniesieniem, że 
Francja ma zamiar przyłączyć tię do blokrdy 
wenezuelskich wybrzeży, gdyż Wenezuela do
tychczas nie zapłaciła pierwszej raty na pokry
cie pretensyj Francji.

W a s z y n g to n  10 stycznia. Poseł am e
rykański w Caracas, B«ren, upoważniony został

do tego, aby jako zastępca Wenezueli, uregu
lował ostatecznie wszystkie pretensje mocarstw, 
bez odnoszenia się do sądu rozjemczego w Ha
dze. Gdyby mu się to nie udało, upoważniono 
go do ułożenia wa.unków, pud którymi spór 
miałby być oddany sądowi w-Hadze.

■» ** r i

DEPESZE T
t e l e ę r a h m *  i tslefon iezn s.

Z banku aastro-węgierbiiego
W ie d e ń  10 (tycznia. Na dzisiejszem po

siedzeniu rady generalnej banku austro-węgier- 
ski.go rozdzielono dywidendę z r. 1902 w kw. 
56 koron od akcji, t j. 4 procent za akeję. 
Z dochodu w r. 1902 nie przypada skarbowi 
państwa żaden udział.

Demonstracje robotnicze.
W le a e ń  10 9tycznia. Wczoraj przed 

biurem pracy przyszło do demonstracyj z po
wodu prctekcyjnej gospodarki w tem biurze. 
Policja zaprowadziła porządek. Aresztowano 
20 osób.

Samobójstwo.
W ie d e ń  10 stycznia. Urzędnik niemie

ckiego Banku narodowego w Berlinie, Bernard 
Jedlinko, zastrzel I się tu w jednym z tutejszych 
hoteli.

Konstytucja serbska.
B e lg r a d  10 stycznia. Doniesienie, jako- 

beby król Aleksander zamierzał do trzech mie
sięcy zaprowadzić nową konstytucję w Serbji i 
polecił już jej wypracowanie, jest nieprawdzi
we. Natomiast prawdą jest, że gabinet nosi się 
z zamiarem częściowej zmiany konstytucji, a 
zamierza przeprowadzać ją  w drodze parlam en
tarnej.

Z Afryki południowej.
L on d yn  10 stycznia. Dzienniki doneszą 

z P retorji: Po przyję.iu przywódców Boerów, 
przybyłych z adresem, miał z nimi Chamber
lain dłuższą rozmowę w sprawie sum pienię
żnych, wysłanych l  Transwaaiu do Europy. 
S.alk Burger oświadczył, że nie wie nic o tem, 
aby wielkie kwoty były wysłane .do Europy, 
sądzi natomiast, że wszelkie pieniądze wydano 
na cele wojenne. Możliwe jest tylko, że została 
jakaś nadwyżka i Szalk gotów jest poprzeć sta
rania Cnzmberlaina e wynalezienie tych pie
niędzy Generał Botba oświadczył, że już po 
czyn 1 s Jfci, zmierzające do uzyskania tych 
eiecię-fzja

Bozmaito&ci.
S palony  teleskop Największy teleskop świa 

ta uizkodziny został przez p n i  Jo b 24 grudnia 
r. z Teleskop ten z nąjdoje t ę w ihirrwstorjum, 
wybudowanem przez miljouera amerykańskiego Yor 
kesa, nad jeziorem Genewa niedaleko Giicsgo. ba 
dowa tej olbrzymiej lunety, długości 62 stóp, o zo
czę wcze, mającej metr średnicy, kosztowała 400.000 
dolarów. VV noc wigilijną wybuchnął pożar w tej 
części obserwatorjum, w której znajduje się taleskop 
i przybrał groiiae rozm ary Teleskop jest bardzo 
uszkodzony, niewiadomo jednak d>tjchczas, o ile 
uszkodzona jest najgłówniejsza jego część, mianowi- 
CaC wielka soczewka, której wykonanie pulącrfue 
było z Bidzwyczajnemi trudnościami i kosztowało 
około 200X00 doi. Mechanizm teleskopu uległ su 
pełnemu zniszczeniu.

Dział ekonomiczni.
W ie d e ń  10 stycznia. 

(fr.). Walory żelazne wysuwają się obecnie 
na pierwszy plan. Przypisać to należy po czę 
ści akcji prezesa gabinet'.’, mającej na celu do 
starczenie zajęcia fabrykom przerabiającym że
lazo, po części zaś cddnalywaniu giełdy berliń
skiej, która całą siłą f  rsuie obecnie zwy>.kę 
kursu walorów górniczych. W walorach kolejo
wych przeważa stagaacja i tylko akeje t. zw. 
węglowych kulei creskich cieszą się jakim takim 
popytem. W  renta:L odbywają się wciąż tran s
akcje zamiany renty wspólnej na obie korono
we i inwestycyjne. Srebrna renta wspólna zró
wnała się już prawie zupełnie z kursem 4%wej  
renty austrjackiej. Z Paryża donoszą, że rząd 
francuski nosi a:ę z zamiarem zai iągnięcia no 
wej kolosalnej pożyczki (podobno l 1/ ,  miliarda 
frantów ) i że nawiązał już w tej mierze roko
wania z bankami.

— Z kolei. Gslieyjsko-wiedeński ruch zwią
zkowy Z dniem 1 stycznia r b , wchodzi w tycie 
dodatek Łowy do taryfy część II. ważnej od 1 
sierpnia 1900, zawierający r.niioa* stopy taryfowe 
w po z< zególuycl relacjach dla ruchu między Galicją 
i Bukowiną, a Wiedniem

Buch towarony z Galicji i Bukowiny z przeła
dowaniem na Łsbie. Z dniem 1 stycznia rb , a o 
ile dotychazasowe stopy taryfowe bez zastąpienia ich 
imienia zmienione zostaną, z dniem 1 lutego rb. 
wchodzi w życie dodatek I do taryfy, ezęść II.

— W ie d e ń  10 stycznia. Stan Banku au 
snu wigierskiego z duietn 7 bm.: banknotów w obie
gu: I,578,2l8.0u0 (w porównaniu z poprzednim 
tygodniem mniej o 66,668.000); rezerwa kruszco
wa: 1,466.958.000 (więcej o 1,799.000); portte 
wekslowy: 316,898.000 (mniej o 29,278.000), 
lombard papierów 54,542.000, mniej o 803.000) ; 
banknoty wolne od podatków: 284.072.000 (więcej 
o 58,82>.000). (Wszystkie cyfry w koronach).

— sprawozdania z targu zbożowego 
aa Kleparzu.

K r a k ó w  9 stycznia. Płacono: pszenicę białą 
od 8-10 do 8’50 kor., czerw, od 8 ‘— do 8’40 kor., 
żółtą od 8"— do 8 10 koron, tyto od 7*15 do 7 60

koron, jęczmień browar, od 6*75 do 7*25 kutoe
■a kiibzę od 6*10 do 6*30 koron, owies 6*40 dc
6*70 koron, rzeoak od —*— do —*— koma, 
konicz. czerwony — •—do — *— koron, biały — , 
do — koron, kukurydza — *— koron Wszynzc 
■a 50 kiIog *amów.

— S a n *  ro iu c zjr  w e L w o w ie  Lwów 10
stycznia (Dz i notujemy za 100 tig. loec
Lwów. Waluta koronowa.) Pszenica jwewa oó 
16*20 to 16 30 pszeniaa aa termina od 15 60 
do 15 80 tyto gotowa od 13 '— da 13 50 
żyto ja  termina od 12 50 do 13 — swi*:-
obroczay gdtowy od :2 80 da 13 40 o wic.
obroczny na teimina od 2 50 do 1 3 — ; Jęc£S'*$ 
pastewny od 11* — do i l  50 jęermień browarniany 
od 11 60 do 12 60 rzepak od 19 — do 
19‘5 0 .- Isiaika 17 -- do 17 50 groeh pasto 
wny 13 10 do 14 50 rrooh do gotowania 15 50
do 21* — ; wyka 12 80 Jo 13 20 bobik 11 50 do
19*— ; hreczka— *— do --*— : kuaorydza nowa
12 40 do 12 80, kukurydz. s ta rs  d o ------
•bmia’ za 56 kilo —* — do —*— ; kon>< lyn
nerwon* 150 — <fn 170 —, koniczyna biJ*
nowa od ltO  — ir 250 —. koeirry: a od
130 -  do 190 — - ‘yoioika od 5 6 ‘— dn 72 -

Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 16 — 
do 16*20; ekskoniyngent od 8*75 do 9* — .

Usposobienie słabsze co do pszenicy i ży a, a
tocuiust w koniczu tendencja zniżkowa.

— W ie d e ń  10 stycznia. (Gieloa n&c- 
fcwti). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
P*3**i*a aa wiosnę sd 7 82 do 7 83, na
maj czerwiec od —*— do *— . ryte na wiosnę 
sd 6 S6 jo 6 97, na maj-czerwiec od —•— do 
—*— kukurydza *» ma; czerwiec od — *— do 
— ; jwiiss aa wioinę od 6 40 de 6*41,
rzepnk na styczeń-luty od —*— d o  , na sier
pień wrzesień od -  * ; olej rzepakowy
■a siyczeń-kwiecień od do — Uapoeo
bienie silne Mgła.

— B u d a p e s z t  10 stycznia 
tboiowa). (Kursa w koroaaeh i; po SO kilogr.}. Psze 
r a s  na kwiecień od 7 70 di 7 71 żyto ta  
kwiecień od 6 68 -o 6 69 owist %t rwie ieć 
od 6*12 do 6* 3 kukurydza aa maj od & 68
do 5 69 ; rzepak m  sierpień *d 11 70 dr
1180  Ofsrty na pszinicę mierne. Ghęć kupna
słaba Ucposohisaii bez ochoty. Mgła.

W ie d e ń  10 stycznia. (Giałaa południowa 
godzina 12 m 45). Marki 117 13 Renta mqowi. 
1 0 1 —, Węg renu koronowa 98 85 &ktj? au-n 
saki. kred. 691 50, Akeje węg. zatl. kred 763 — 
Akcje Anglobanku 2 i4  —, Akeje Unionhaa1 
545 -  Akeje Bankeereinu 459 — Akeje Llndor 
banku 399 50 Akeje kolei państw. 695 25 Lom
kardy 57*75 Ałsja kolei El bet ha! 4 -3  -  41 •
hbryki broni 318 — Akeje ty to n io w e -------
Akeje Alpiny 390 60 Akeje Rima Muranj; 488 
Akcje pi ag. k ego Tow. żel. 1568 Losy turaek;- 

13 75, Ruble 252 50 Usposobienie silne.
B s rK In  10 styeznia. (Qielde pcasna)

Akcje kredytowe 318 —, Tcwarz dyikoaiuwt 
192*50 UsposobieKit silne.

O. k . V apnyw .
Assicarazioni Gcuerali w Tryjeścio

założona w roku 1831.
G e n e r a l n a  A g e n c j a  d l a  G a l i c j i  

i B u k o w i n y  we  L w o w i e  p r z y  u l i c y  Sło-  
n  a c L i e g o 1. -A- T sj-e f a-n -bf. -486»-----------

W miesiącu grudniu r. z. w dziale ubezpieczeń 
ua życie Tow. Assicurazioni Generali, podano 1405 
wniosków na sumę 11,571.470 koron i 25 b. — 
■ wystawiono 1184 polic na sumę 9,664.210 koron 
51 halercy

Od dnia 1 stycznia 1902 wnesiono 14 7 i0  
wniosków na sumę 113,0!3.333 koron 37 h. i wy
stawiono w tym czasi: 12.009 polic na sumę 
9 1 ,6 6 2 /0 0  koron 13 h

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 sty
cznia 1902 roku wyuoszą 6,152.763 koron 38 h.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życiowego 
wynosił w dniu 31 grudnia 1901 roku 571,267.823 
koron 19 h. w kapitałach i 824.198 koron 36 h. 
w rentach, na 86.313 policach, na co rezerwowano
w gotówce 147,725.146 koron 89 h.

Zapłacone szkody w r. 1901 w dz.ale życio
wym wynoszą 8,833.304 koron 68 h., a dla wszyst
kich gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 
roku), według corocznych wykazów, wvpłarono 
716,540.625 koron 97 h.

Towarzystwo przyznaje należącym do czynnej 
armji, lub obrony krajowej, w razie wojny, ważność 
zabezpieczenia do sumy 10.00U koron, a w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność zanezpie- 
czenia do sumy 30.000 koron bez dopłaty jakiej
kolwiek premji. Nr. 813.

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.
W sobotę lO stycznia, o godz. 7 wieosoroat. 

Gościnny występ Janiny K o r o 1 a w i c z-W a y d o- 
wej ,  Augusta D i a n n i i Józefa S z y m a ń s k i e g o .

Po raz pierwszy w tym sezonie:

T R A VIA T A
opera w 4 aktach Józefa V e r d i ‘ego.

O S O B Y :
Violetta Yalery Korolewicz-Wayda
Alfred Germond p Diaaai
Geord de Germond. jego ojciec p. Szymański
Flora de Bervois pni Kasprowiczowi
Annina pna Łęska
Gaston, wicehrabia de Letoriere p. Malawski
Ba oa Douphate p. Paszkowski
Markiz Obigny p.  Jeliński
Lekarz p. Kiczman
Lokaj p. Fedyczkowski

Przyjaciele Violetty, goście, maaki, cyganki.
Rzecz dzieje się w Paryżu i w okolicy tegoż.

Przyjechali Jo lw ow ł
dnia 10 stycznia 191* r.

HOTEL GłEORGE. Hr. H. Konarski z Grochowia. 
Hr A  Starzeii?ki z Dąbrńwki. J. Presaen z Milatyna. K. 
Turkow ski z Niegawic A  szczurowski z Jarosławia. J. 
Lupkotęsli z Porz, xa. J. Zieleniewski i  Krakowa L. 
CQęłak_ski z I hcuuna I .  Kownacki ze Ćaiatynz. A. 
I iaowecki z Kiegławic, L  Cy^a t  B ztynz. O. Hora- 

ki z L ipa ty na 
HOTEL EUROPEJSKI K Toros.ewicz z Rusiiowa.

Rotm. Schnitzer z Kamionki Strom. M. Węgliaska z 
Rozji. O Sala z Wysocka. J. Ifaternowski z Baligrodu
H Wieiow’ejSki z Olejowa A Sihatz z Krakowa. W.
Szctęsnowicz z Warszawy. J. Heller z Borysławia. L.
Thom z Żełdec. Ch Goseheiner z Moguncji. J. Gruner z 
Lam a. A. Polatschek z Pragi.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redukcji, która też nie Mi 

nr. siebie żadnej za nie odpowiedzialnośai.

Galicyjska Kasa Oszczędności
w e  L w o w ie .

Stan wkładek z dnia 1 
styeznia 1902 roku na 
81.755 książeczkach . 68,932.483 K. 41 b

W ciągu r. 1902 w I o- 
ż o n o przez 83,900
• t r o n .............................  29,002 861 K. 88 h.

Odebrano przez 104.537
s t r o n ............................. 31,469.582 K. 90 h.

S t u  wkładek z dopi- 
sanemi cds, u am i 30 
czerwca i 31 grudnia 
1902 na 89.141 ksią
ż e c z k a c h .......................  69,020.400 K. — h.

We Lwowie, doia 3 stecznia 1903. 96

F o sfe ty n a  F ali Ares jest pożywieniem 
pr yjętem przez wszystkie matki, zwłaszcza w 
chwili odsądzą uia cd piersi i w per jodzie wzro
stu i rozwcłju, 3028

instytut tteMrzno - dentystyczny
Lwów, ul. Kepernika 1. 3, 61

w kio rym konywa zię plombowanie, wyjmowanie l y  
"mw 1*1  bolo, leczenie chorób dziąseł i jamy ustneg, 

zębj znuczni w kanerukn, złocie i bez płytki.
Repe: -tu ry  z prtw incji uikuteczniz sdwretnie. 

śMF* I n s t y t u t  o t w a r t y  c a ły  dziań.
I ekan  - dentysta Technik-destysta
J f .  Lisowski. Z w m u w  Stobiecki.

Dr. Zenon Leflk.0
powrócił

ordynuje w chorobach chirurgicznych od gods. 6—5 
popoi przy ni. Kopernika 1. 16.

47
Franciszka Józefa 

woda gorżka
jest najlepsiym naturalnym środkiem prie- 

ezyunsająoym. Wszędzie do nabycia.

Atelier dentystyczne
. u l. H e tm a ń s k a  L i . ________

Dr. mcd. Wiktora Jankowskiego
wykonywa:

plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, w stew iarfr 
sztucznych zębów w kauczuku i złocie — w stosownych 

wy. adkach bez płjtki. (M

Zakład le*hrs*o kozmetyczny
D r .  L e r n a  R a p p a

uiira Jagiellońska nr. 2 a) usnwa się włosy z (warzy 
za pomOŁą elektrolizy wągry, piegi, zmarszczki, plamy. 
M - s a ?  t w a r z y .  rn rje  od godziny 10 2 i od

-5 popoł. 87 1 —10

t&Z. C 2 3 W S
n a tu r a ln a

aEkaliczna

Banatorjum zimowe
w  Krynicy 

w  w illi p o d  „ T r z e m a  R ó ła r s l"
pod kierunkiem

dra Franciszka Kmietowlcza
urządzone według wszelkich wymogów Lygieny. 
Ozterdrieści pokoji ogrzewanych. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 

Wikt doskonały i obfity. 
Przyjmowane są do s inatorjum  oeoby ner- 

woKe i rekonwalescenci po chorobach niewt- 
k&źoych. (Osób dotkniętych chorobami zakaśne-
mi. piersiowemi i umyslowemi. Sanatorjum  pję
przyjmuje).

Sezon od 1 grudnia do 1 mja.
C e n y  u m ia r k o w a n e .

Zgłoszenia należy adreeować 15 dni nsprzód de 
Z a r z ą d u  S d n a t o r  j u m pod ,T r z  e aa i  

R ó ż a m i *  w K r y n i c y  (Galicja).

■ * -  Publiczna ha’a aukcyjna
Lwów, pasai Uikolaseha. Zakład otwarty będzie w  najbliższych óniaeb. Istnieją*e ja t  biuro udziel* w m lk irb  inKirmacyj i przyjmuje 
zlecenie sprzedaży i kupna przedmiotów. — W obszernych salach otwartą będzie s t a ł a  w y s t a w a  rzeczy nadezłanyeh do 
anrzeda£y. — L ic y t a c j e  p u b lic z n e  “tM I na meble, obrazy, dywany, kczztowności, antyki, sprzęty domowp,

fortepiany, maszyny i t. d. 1 L

Pierwsza w kraju

Fabryka wyrobów z gapiem
S. W. NIEMO J  0 W SKIEGO

We LWOWIE
emarh hr Szarhta fdawna Sals sejiiłowa)

poleca : KOPERTY, PAPIERY LISTO W E,£TUTKI i BIBUŁKI CYGAR1TOWE i t. d. 
Do nabycia w sklepie przy plaon Marjackim 1. 8, 

oraz w innych handlach papierowych we Lwowie i na prowincji 
Genniki i wzory wysvU sie odwrotnie. Z

P e r ł y
6 sznurków Orleanki par ocrasion

e
w cenie 10000 7S

w  M agazynie Lwów
J u l i a n a  D ą b r o w s k i e g o  Hetmańska4

poleca: 76

znakomitą KAWĘ, amerykańskie bilardy.  ̂
Lokal ctw arty

od 5-tej rano do 12-tej w  nocy.

Z poważaniem

Karol Czudżak.
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DZIENNIK POLSKI l auta 11 stycznia 1903

Ważne dla chorych na żołądek!
Brak apatytu, uciążliwe Jci żołądkowe, nudności bole głowy, wskatek złego trawie

nia, oełabieni* żołądka, niestrawność i t. d. usuwają natychm iast znane

Brady’ 6go krople żołądkowe Mario celskie
kilka tys'ęcy listów z podz:ękow anhm  i uznaniem!

6«na jednej flaszki wraz ze sposobem użycia 80 bal. Podwójne flaszki kor. 140 . —
4068 j g g r  Do nabycia w aptekach.

Odzie nie są da nabycia, rozsyła główny zarząd C . B r a d y e n  apteki pod .k ró 
lem węg ei. zim* Wleń I. Flełaokmarkt 1 za poprzedoiem nadesłaniem kor. 8‘— za 

6 małycn flaszek lub kor. 4  90 za 3 duże tUazki fraooe
Ostrzega sią przed nailadownictwem, prawdziwe Mariace-akie arople £> rrz— 7 
żołądku », muszą być zaopatrzone m arką ochron ią  i p odp iem

Alcyjny Bank związkowy
dla s tn a rz y s z d  zarobtnyek  i gsspidarczycfi

we Lwowie, przy ulicy Trzeciego Maja I. 7
z a ł a t w i a  n a s t ę p u j ą c a  i n t a r a s y :

1 Eskentaj* i reeskontnje weksle stew arzjsztń  zarobkowych i go
spodarczy jh  a w m iarą zapas, w gotówki także przełsęb ieratw  
i osób prywatnych.

2 Udziela pożyczek na  zasUw papierów w ad ra : wjch, w warun
kach, obowiązu.ących w B inku  Anstre-węgiersHsa.

3 Przyjmajo rd  stowarzyszeń i osób prywatnych l a k a a j a  W r a -  
a h n n k t  b i e ż ą c ;  m  za oprocontowan em po e n t a r y  (4 pro.) 
od sta i w ypLtą do 2.000 kar. boz wypowiedzenia -  lokacje 
wypowiedziała# w 90 dniach oproceatewaje po ei tery i pół 
(4*/,•/,) td  eta.

4 Zaknpsje i sprzedaje wszelk ega rodzaja e f e k t t  w u t o t e i o w f l ,  
m o n o t y ,  d a n i n y  i zo graniczą a |irz«kazy pioniążne na rachu
nek własny lub komisowo.

5 P«id.ećnirzy i bierze adzii ł w zakładaniu przedsiębiorstw przemy
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki

Pierwszorzędna Towarzystwo ubezpieczeń 
poszukuje rutynowanego

l i k w i d a t o r a
do szkód ogniowych wszelkiego rodzaju.

Wyczerpujące oferty uprasza się pod szyfrą : LWÓW, fflCh 
pocztowy 51, 80

Kawiarnia Am erykańska
przy ulley Trzeciego Maja I. 11 we Lwowie 70

C o d z i e n n i e  koncert mnzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9-tej wieczói ■

Naiłapuniejsza llimatyczua miejscowość w Tyrolu połuimoffym
  Sezon od 1 września do 1 czerwca.

P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n i a  w y s y ł a  Z a r z ą d .  ‘M M  4069

gcspodarcze.
urobkow e i

Gadzlay arzędowe ad 9 de 7,2 w południe. 92

e e e e e e e o e e e e e e e e e e e e e e e e e i e e e e e e e e
m     . . .  .  -  _ .     .  ^  ■ •  mP I G U Ł K I  B L A N C A R D ’A
■  t  fTA J O D Z I E  Z E  L I Z  A N I E Z M I B N U T M  %

P O T W I E R D Z O N E  P ^ Ż E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  V. P A R Y Ż U  •  
J  Pom yślnie sk u tk u ją  w  B lad ao zce , N ie d o k rw is to śo i. B lad o śc i o a ry , w  Sy- _  
• f l l t a  o rg a n ic z n e j, w  L y m fa ty z m le  i w e w szystk ich  chorobach spow odow a-•  
0 nych zarodkiem  skrofulicznym  (nabrzm ien ia , s tru m , wole na szyi. etc.). 0  
§D0U- 1 dl ( l ip id  diieinii. — B Ł .A N C A K D  A O*. 4 0 . r u e  B o n a p a rte . P A R I S .0  
0 01 10 00 00 00 0  0 0 0 0 0 O 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
We Lwowie do nabycia w aptekach pp. Mikolascba. Wewiórckiego i Ehrbara.

rinwien dawn za twej dehrool I zapnohn n a a ą  prawdziwą

Herbatę rosyjską
zbiorą majowego 

p o l e c a  H A N D E L

W . A D A M O W I C Z A
w  B R O D A C H  na pogran ero rosyjskim

E  B R O D Ó W  U

font .fam  ijnej* bar Izo d o b r e j ......................
1 funt .Melange de Mescnu* w oryg. opakow. 

funt .Imperial* Cm  rsi ej w oryg. epakow. 
ftint .Okruchów* z najnow. herbat kwiatew. 1 20 
KAWA .CLYLUN* znakomita franco 5 kilo I  
GRZYBKI litewskie suche bard  o ładna kilo

1-40
200
3 8 0

1 1 0

X X X X X X X X X X X X X X X X X X x X X X X X X

1 s i t o g e n I
~  X

X 
X  
X  
X  
X

^  -- i—------ # ----»-• - —— ", ■--- — —— —-  r . W.H. W  |F • TO II. JC

2  Do nabycia we wszystkich aptekach, droguerjach i H
^  hanila :h korzennych i delikatesów. X

2  Mówuy skiad u Pietra MIkelateha I Sp. we Lwowis. S
X X  XX
X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

lajlepszy ze wszystkich przypraw do zup i potraw
j«st pożywnym, działa pobudzająco u  apetyt, ułatw lająco

na trawienie. 39
Przez lekarzy polecoay. Wielokrotnie premiowany

Słoik prtbny 6S gr. 1 kor., Flaueozka próbna 65 gr * 00 h
Do nabyci? we wszystkich aptakaeh, droguerjacb i 

haadlach korzennych i delikatesów.

Mówuy skiad u Platra MIkelateha I Sp. we Lwowis.

B E N E D I C T I N E
NAJLEPSZY ZE łSZISTEJCb UUERdW.

ł? ,'5ryc>7<^'

S

Trzeba zawsze p-lnie ba
czyć na to, ażeby na fla
szce n s odu znajdowali 
się czworokątna e ty k ie ta  
z podpisem ja i zclnego dy

rektora jak obok :
Marka BenedicUne jest zastrzeżoną w Austrc-Wę- 

grzech. Nawet wszelrie podobne, do zamiany prowadzą 
ce — podleg ją ustawie. 2008

Przed domokrążcami i naśladowcami przeai ztga się. 
Składy we Lwowie:

Brandler, dom komisowy ul. Jagiellońska L 15. 
Musiałowicz I Janik, ulica 8go Maja 1. 2.
Ludwik Stadtiriiller,
Albert Szkowron.
Aleksander Bienlecki, nL Karola Lndwika 1. 11. 
Teofil Kwiatkowski, w Sun 'stanow ię, 

fiphidel Nfełzer I Sp w Rohatynie.
HANS HOTTENROTH generalny ajent, Hamburg

NIEOMYLNY ŚRODEK
  d la szybkiego uleczenia K A TA RU ę

G R Y P Y ,  I R R I T A C Y I  P I E R S I O W Y C H ,  
O H O R O B  G A R D Ł A  i B O L E Ś C I  R E U M A T Y C Z N Y C H

w  P A R T 2 U  — 3 1 , U l ic a  S t J c w i n y .  
w Krekowlm w Aptekach P. P W. RZDYHA. WISZNIEWSKIEGO 

w Lwowirn w Aptekaeb P P WKOIAICHA, WEWIORSKIBaO

A,Thierrego
Balsamu

m lsży uźywsć 30 60 
kropli zm e‘2anyen z wo
dą, aby otrzTmsć tanie, 
a  jednak skuteczne , łu- 
k - n e  dziąseł, ochran a- 

jące je od psucie, oraz przyjemne w smaku. Prawdziwy je
dynie znany we wszystkich cywilizowanych krajach z zare
jestrowaną zieloną marką ochronną zakonnicy, ladzież z wy

ciśniętym na kapsli znakiem firmy: 
ledyaln ęraw diU y, Do nfbyola w aptekach Poci tą  opl&tnie 

12 melych lub 6 p:dwó;nych flakonów 4 korony.
Aptekarz Tklerry Adelf (LIMITED) apteka pod .Aniołem Stróżem* w Pre- 
gradile obek Fhhltsco-Sauerhrnnn Należy uważać na podane znamiona pra

wdziwości. 6016

Zegary pendułowe z  muzyką
są ostatnią nowością w wyrobach zegarmistrzowskich Te 
francuskie rniniat rowe pendułowe zegarki są 69 centi- 
metrów długie. Skrzynka zupełn e fjtk wzór) z nstn rU neg i, 
orzechowego drzewa, delikatnie polerowani z sztncztia rze
źbioną oeadą. wygrywa każdej gudziay najpiękniej].e m ars;# 
i tańce. Cena ze skrzynką i opakowaniem t y l k #  8  złr. — 
Taki sam zegar bez przyrządu muzycznego, jednak b jący 
godziny ze skrayską i opakowaniem t y l k e  O zł. — Te 
zegery nie tylko idą doskonale pod gwarancją, ale są też 
wskutek wsptniołego wy,Jądn prawdziwie pięknem ele
ganckim umeblowaniem. Badsik z dzwenkiom i oświetl ną 
w nocy taresą zł. 1  7 9 .  Budzik z muzyką grający zamiast 
dzwonienia złr. O*—. — Niklowany rem o n e ir  złr. S ’ 
Prawdziwy srebrny rtmomtoir z podwójną kopertą złr. 1 5 0 .  
Wysyłka tylko za raliczką. Niekenwenin ące pnyjm nje s ę  

nap .wrót, pieniądze zw rsci się, dlrtego nie ma ryzyka.
Duży lluatrewany otnnlk zzgarków, łsóouszkiw  I pleróolen- 

k iw  gratis I granat. 7032

Katolicka firma (założona w r. 1860) 
Józof S p iering  W iedeń. i- P‘st*asse Nr. 2—5.

B jż t  pndełkr 8 ker., małe p n d tlio  2 kor., jako rekomend.v.»n» w ;s,L -. 
próbek (fanko) 45 b., zwykła 20 b. w ę -.ej. Pr ispezty aa  jżądaoie grali*

D nabycia w głównym składzie: N a l r a t o r  A p s t L t h a  r r a u b n r g  
En gros w med, drog&erjach, — w me i. drognerji Piotra Mikolascke i Ski, — 
w aptece Z. Rueksra, juko też w wieln aptekaeh. 4082

Caslau 15 października 1902.
W iełmożty Panie doktorze I 

Pański .G a n t r ic ln *  jest pi awdziw^m kl jaotem , skutek jest nadzwy
czajnym. Proszę mi przez aptekarza zmowa pizysłte.

Z wysekiem poważaniem wdzięczny 
F r  M w inn l 

fabrykant spirytusu

86 8»tatnl miesiąc!

e
o40°|fl W ysprzedaży! 40

Zegarków, Zegarów. Cudlków i t p po bajecznie niskich 
cenach o 40 pre. niżej cen febrycznych.
Z powodu zupełaego iwinięela firmy.

we Lwowie, 
ulica Halicki I. 16,W. GRABIŃSKI

Najlepsze pożarkl gwiazdkowe są
Oryginalne

Singera M aszyny do szycia
dla u ż y tk u  domowego

9 ’,8

Paryf 1900:
6RAND P M

k a ż d e j  g a ł ę z i  f a b r y k a c j i .
Łatwość w użyeiul W ieh trw ałość! Wysoka działalność! Bezpłatna karsa szycia, tekża i w modnym

hafcie artystycznym.

Singer Co Tow. Abc. Maszyn do Szycia
Lwów, Syk8tuska 6.

UWAGA: WsTetkie maszyny do szycia, sprzedawane pod nazwą .SINGERA* w innych składach 
są wyrabiane na sposób jednego z naszych dawniejszych systamów, maszyny te a ‘o!i nie dorówadją 
ani pod względem kona rukcj: działalności, jak i trwałości najnowszemu systemowi naszych familijnych 
m 5s?.yn. lanych składów we Lwowie nie mamy. "M B

■  n X X > .X X X X X > a i

Apteka w Keroldwce
polcei 77 1-4

W. Allerhacda Alpejskie ziółka 
piersiowe

Ziółka te uzyskane z najcelniejuyeh 
riół alpejskich, przewyższają co da sku- 
tecrnjści wsztlkie de tyhczas ażywane 
nóika. ayrepy piersiowe i tym podobne 
prspertly  Wsketek tego są one wprost 
n eoetniane przy eierpieniash nisły ts, 
wych płuc i przewodów oddechewyeó 
i r.-y kas lu, rhrypce i wszelkich innych 
pokrewny eh cierpieniach.

S p o s ó b  n ż y o ia :  Garść ziółek zapa
rzyć w fil iance wedy i pić rano i wiecz. 
odwar w letnim stanie. Oann 10 hal.

■ X X X X X X X X X X B
K s p e r u l c k l  1 R y n

opiyiy i iŁechancy, 
Lnów, piat Halinki 1, 
palec*ja pe cenach naj 

.  t a t o  yaa ukolary, cwi- 
k ierj, lornety, barometry, ciepłsm ierze, 
mikroskopy, dzwonki elektryczna etc. 
Naprawy najtaniej I najryahlej. Zamówie
nia z prowincji sal itwiamy p u iu taa ln is .

>
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109— 308 złr. miisiączaia

mogą zarobić osoby każdego stanu, 
w  k a i d c l  w a le ] n c m w o a c i pewnie 
i uczciwie, bei kapitału i ryzyka przss 
sprzedaż prawnie dozweloayrn papie

rów państwowych i losów.
4046 Zgtossenia przyjmuje

Ludwik Oosterreicher
VIII. Dentsehegasse 8, B ad .p es t’

XXXXXXXXXXKX
Ho chce ro: ć rn  zimę dobrą, cie

płą K O Ł D R Ę  mech s ę  u ia  
z za -f  niem do sperj-Isej pra

cowni kełder i . ate aców
J Ó 2 E F A  N C H I J S T E B A

L rów , Kopernika 6.
Kcłdry atłazsw s Jedwabne pa- 

owójae na wełnie po zł. 14, 16 ,
18, 20, 22, 24, 28 do 32. 8 l l8

X X X X X X X X X X X X

Niepr ute
nbrrm a męskie i damskie, s u k n i e  

h a l o w e  a u b r a n  a  f r a k ó w *
czyści jak nowa 

Pier? szy chemiczny Zakhd

Szym sns Weissa
we Lwawle 

Kopernik t 12 I plac Halicki 12.

xxxxxxxxxxxx

% A A A / \ / V ą  Ć S A A A A .

Dla Panów!
polecają

8 . Motylewski
1

S . Krzyszkuw ski
L w ^ w ,  )

p l h e  M ó r j a c k l  1. 9  7

Bielizna n p h  
Krawaty 

Perfunerja 
Kapelusze 

Parasole
Wyroby ze stery 

Obuwie gestie 
Kufry 

Laski 
Pledy

Płaszcze g e m m  
Płaszcze Raglao 

Derki 
Kalisze 

Rgkaiiczki angielskie ' "  i gestie i t. d.
Cennik illustrowany franco 
do dyspozycji. '"M R 27

iAf!//£ R A - F 1 0 ^ X
PRAWDZIWY ZAPACH 

F I O Ł K Ó W

fl.MOTSCH&CS,
WIEPEŃ

'9 1

Na skłaozie we Lwowie n Piotra Miko- 
lascha i K. Krzyżanowskiego aptekarzy.

K o r e k t o r  
rutynowany

przyj asie obowiązki orzy jakim
kolwiek dzlesnlko fie skier

Bliższe
Adalaatran

wlflóumeóel udzlsll
«. 73

Pasaż
H&uom&na.

L w o w sk ie

Foto-Ml
(46 razy p renuew ue) 

Od 1'/» do ł , /i do w:d n n ia  97 
Prześliczna pcdióż aa

Jeziorze Ce m e I M*ej«l*a.
0MF~ Wstęp 10 centów. 'Y R i

D r. O staseem ki-B arańsh

l  Krain) sto n a
Wr żenią z wycieczki po Dalmacji i jej 

wyspach).
KARTA TYTUŁOWA wykonana prze. 

a rty sty  malarza p. M. Haraalatwlaza

L W Ó W  1902.

MMm (ritsmi X. Scbmitta i h
Główny skład w ks'ęr nu  

H. ALTENBERGA Lwów, pl. Marjaeli.

Maśó na odmrożenie
, st to jedyny środek rpariądzony ze 
starych p'Z>piśów ionow yoh, ktjry leezy 
stancwczi każde odmrożenie. Wytyła 

opłatnie za nadesłaniem A k .
W . K O T U L A  H I .  J o B l o r a o B j r  

koło Bcczacza. 63

12 EjLNDEL

. u u l i i S  ! H i i L

JANA R IE D U
WE L WO WI E

poleca najtanhj w łasnego wyrobt

KOSZULE SALONOWE
pe zl. 1 05, 1-65, 2.—, 2-20 2-50 i 8.
Kaazale * przodami w zakładki pikowe 

i fantazyjne zł. 2'50, 3, 3.30, 8 70.
KMznle kolor., kretenowe, lnb a koL 

pikowemi przodami zł. 2'50 i 8.
KmzuIs kolor, satynowe po zł. 2'46.
Km l iIc ntone białe, po zł. 1-60 i 1*85, 

ozdabiane a z  wzór ukraińskich po 
zł 2-30, 2 50 i 2*75.

Kuźnie dla ohłepaków po zł. 140  
i 160.

Półkuznlkl z kołnierzami 50 c i ,  bez 
kołnierzy 85, fałuowana 50 ct.

Przedy da kuznl do wszywania 60, 
66 i 76 ct.

Ktłnlerz/kl męskie w przeróżny h 
fasonach, tuzin zl. 2 ‘50, dla chło
paków zł. 2’10.

Muklety tnziii zł. 3 60, 4, *50.

K A L E S O N Y
pe zł. 1, *20, 1-30, 1 40, i 1-70

dla obłtpaków z dymy po zL 0 95
i 110.

Skarpetki m ek1 tozin zł. 4, 5, 6, 
7-50 i 10.

dla Gbłepaków tnzin 8-50, 4, 4*50.
Kaftaalkł od potu cieńkie i siatkowane 

(ScLne-ssanger) po zł. 0 90 i 1*—
Kaailzeikl da pnlawaola wełniane z rę

kawami po zł. 6, 6, 7*50.
B-ńozaohy de pelewaala I obe'r *i 

wełmane I ez stóp po zł. 1*75,2,2*60
8pedaib do kąpieli tryzolowe.
Oryglaal >e pref: dr llgera wyrehy. 

Z najszlachetniejszej wełny, zalecane 
dli. osób wątłego zdrowia łatwo- się 
przeziębiających, pn uaanh fahr.

Chutłu de aeea płócienne białe lnb 
kolor, brzegami tuzin zl. 3, 3*60, 
4*50 i 5, imitacja batystów. zł.'8*60, 
4*50, 6 76.

Szelki nnglelekle od 85 et.
ParaeeSi wełn. jedwabna od zł- 1*50.

W o d a  k e l e ń i k a
.Job* an Maria Farina Jńlichsplatz 4* 

Lr e i  zŁ 0,50, 1, 1.50, 3.

K R A W A  T  Y
w przeróżnych fasonach.

E  Zamówienia z prowincji 
ją się kajstaranniej.

B R O W A R  P A R O W Y
w Trzcinicy

poczta, telegraf i stacjo, koleji państw, 
p o l e c a  P .  T ,  P u b l i c z n o ś c i

„Piwo Bawarskie”
napełniane do flaszek i pasteryzowane 

w  browarze.
„ P i w *  B a w a n k l e ”  jest 14-sto- 
pniowe, w  gatunku, jak silnie im porto
wane piwo z Mcnachinm i Kulmóach.

„Piwo Bawarskie”
wyrabiane wyłącznie ze sf idu wysoko 
■i isonwrfo bez domieszki słodu prażonego, 
wskutek czego jest o wiele łagodniejszego 
smakn, jak piwo i  browarów baw - rakich 
i niemieckich, przypominających smak 

za . t ein. 103
„Piwo Bawarskie”

zaleca się l  -zkrwnstym osobom, sec:e- 
gólnie Paniom i rekonwalescentom.

Na „ P i w o  B a w a r s k i e ”  nr ku te - 
e*nia zamówienia w y ł a c * a i o vBrawar 
w 1 /  i r ł n i e y ,  a nie jak wiri^- innrch 
browarów zagranicznych przez pośredni
ków i propinatorów do flaszek naprfnian®, 
Równocześnie poleca browar dobrej jazolc

siwo marcowe i ê ssortowc.
Cenniki rszayłn O raw tr j e r u t  I nełatnle
Browar parowy w Trzcin cy został od
znaczony złotymi medalami, krzyżami 
zasługi i dyplomami honorowy7"  i za 
Piwo Bawarskie, Marcowe. Eksportowe 
i Bok n . nu .tę- u. icyeh wystawach: 
W Krakowie, B trb^ie, Bordeanz, Brn- 
kseli, Hamburgu, Londyn e, Neapoln, 
Paryżu, Pradze, Rzymie, Ried, Strasburga 

i Wiedniu.

j I d d d b b d t j d b d b A

. rismtiei
Biuro gaiet i  ogłossem

we Lwewie, ul. Kiliński* go 1. 1, (na
przeciw kawiarni wiedeńikiej) poleea:

WBzyst le ezeseplsaa europejskie
codzienne i pe rjod jrrae  fpelityczne, nau
kowe, fachowe, Msstm_,n żarn%le mod, 
broszury powieściowe, kalemdtrze i t. p. 

po cenach tylke redakcyjnych. 
Przyjmuje także prsaamer tę  na pl

ama z wysyłzą na prowincję. Wszystkim 
moim prenum eratorom ręczę z z ś is ą 
i szybką ekspedycję.

Umieszcza we wszystkich p:smacb 
miejscowych i zs miejscowych wszelkie 
ogłoszenia (insenty) po cenach meżliwie 
najniższych. 67

Wydawca i odpowiedzialny za redakeję: Adam Krajewski. Papier z fabryki ezerlaśikiej. Z drekarni U . Sehmitta i S p . pod zarządem St. Piotrowskiego.


